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Wizyta delegacji 
parlamentu Ukrainy

• 24 Stycznia na Litwę Z wndniracwnu fr*Vril seimrt

Kieruje
j^g^dniaący Parlamentu

wodniczącymi frakcji sejmowych, 
" ““lytą przybyła delegacja przedstawicielami frakcji opozycyj- 
KSgR Ukrainy. Kieruje nych.

Delegację ukraińskich parlamen­
tarzystów przyjął premier Adolfas 
Śleźevk5us. Spotkała się ona również 
z merem WDna Afisem Vidunasem.

M arszałek Sejmu Ćeslovas 
JurSćnas podjął ukraińskich parla­
mentarzystów kolacją.

W czwartek delegację Rady 
Najwyższej Ukrainy przyjmie pre­
zydent republiki AJgirdas Brazau- 
skas. Przewodniczący Rady Ukrai­
ny wygłosi p rzem ów ien ie  na 
posiedzeniu plenarnym Sejmu Li­
twy. Następnie goście u dadzą się do 
Ignalińskiej Elektrowni Atomowej.

W  piątek delegacja Ukrainy 
spotka się z ministrem spraw zagra­
nicznych Povilasem Gylysem. W 
s ied z ib ie  S ejm u  zam ie rza  
zorganizować konferencję pra­
sową. Delegacja zwiedzi również 
Uniwersytet Wileński.

W piątek wieczorem ukraińscy 
parlamentarzyści odjadą do Kijo-

*oDder Moroz.
“ toiBUko W ileńskim 

yjjępontoł marszałek; Sejmu
^S in s Ju rK n a s , któtyją 
J *  ta* aeby oficjalne. 

Dciegaqa Ukrainy spotkała się 
pjzaUeo Sejmu ĆMlovasem 
jjjuaan. Podóas rozmowy za- 
cooo, ze Litwa i Ukraina 
ipisały około 30 umów i 
rozumień, przeważnie o 
riptacy ekonomicznej. Dzisiaj 
dpiiMO memorandum o 
półpracy Rady Najwyższej 
jm; i Sćjmu Litwy. Ustalono, 
taje będą współpracowały w or- 
fry*  międzynarodowych, 

da wnieniały doświadczenie w 
acjlepslaiorslriej.
Wpotkaniu wziął udział mini- 
r rolnictwa Vytautas Einoris. 
Dzisiaj delegacja R ady 
prysaj Ukrainy spotkała się z 
BdrtMicidaiui frakcji Demo- 
Ijoncj Partii Pracy Litwy, prze- FoL W. Gulewkz (ELTA)

remier ponownie zaprzecza 
informacji o dymisji

Śleźevićius Dymisji A. Śleievićiusa oczeki- 
W  P ie rd z ą  prognozy wano już na początku stycznia, 

że infor- wkrótce po tym, gdy się dowiedzia­
no o wycofaniu jego wkładu osobi­
stego z LAIB tuż przed zawiesze­
niem jego działalności oraz o 
niezwykle wysokich odsetkach za 
wkład.

Jak podaje prasa, prezydent 
podczas emocjonalnego spotkania 
poniedziałkowego kazał premiero­
wi do środy samemu poprosić o 
zwolnienie. W przeciwnym razie 
zagroził zgłoszeniem Sejmowi de­
kretu w sprawie jego dymisji.

. że infor- ̂t ł W ^ P ^ l w c e s o e .  
N e  było u 2 l6w z Pr<ay<len- 

.ofej£!lne da*y »ie byty

. W j g |  Algirdas Brazau- 

vr<̂

»Sf1'(,̂ n̂ 0t«ow.anle
^ Ó ^ t o a j a  Brazau- 
S ^ b ^ S ^ l a i o t o w i e k a ,

Steieyićius w 
ffla Radia U -

(BNS)

Sentencja dnia
TWórczość — to czasem taka 

męka,
że nawet czytelnik stęka.

Marten Załucłd

Potrzebna jest przebudowa 
całych struktur

Rozmowa z  ekonomistą, doktorem nauk 
socjologicznych, członkiem Inicjatywnej 

grupy politycznego ruchu obywateli 
Trećlojl J6ga* 

Alglmantasem MATULEVIĆIUSEM

— Doktorze, moi* na wstępie słów Idlka o Waszym 
ruchu, planach I celach na przyszłość.

— Ruch obywateli "Trećioji Jćga" jest organizacją 
polityczną, która zrzesza wszystkich kto chce i może w jakiś 
sposób pomóc Litwie Na razie jest to tylko grupa inicja­
tywna, w skład której wchodzi sporo ekonomistów, specja­
listów z różnych sfer gospodarczych. Przyłączyć się do nas 
może każdy, kto ma jakieś idee zarządzania krajem. 
Oczywiście, przyjmujemy tylko tych, którzy nie są skom­
promitowani i mają czyste ręce. Nie ukrywamy, że zależy 
nam na wejściu do struktur państwowych, bo tylko poprzez 
nie można działać. £ycie wykazało, że ani poprzednia 
władza, ani obecna nie zdały egzaminu pod żadnym 
względem i zawiodły zaufanie swoich wyborców.

— Wydąje ml się, i t  obecnie mamy do czynienia z 
cichym przewrotem państwowym, bo nikt nad niczym 
nie pamąfe.

—  O przewrocie nie ma podstawjnówić, ale mamy do 
czynienia z poważnym kryzysem politycznym i gospodar­
czym. I istnieje realne niebezpieczeństwo, że sytuację tę 
mogą wykorzystać różne złe siły. Praktycznie naszym bo­
gactwem rządzą obcy biznesmeni, a to jest bardzo ile. 
Innym poważnym problemem jest to, że ludzie zbyt szybko 
i naiwnie uwierzyli w zmiany i zostali bardzo zawiedzeni. 
Rozkwitła korupcja, nadużycia i kradzieże. Dziś podsta­
wowym problemem naszego społeczeństwa jest brak 
pieniędzy i uczciwości. Podejrzewam, że czeka nas

poważny krach polityczny, bowiem rządząca partia abso­
lutnie nie panuje nad sytuacją, choć się do tego nie przy­
znaje.

— A więc Jak tę sytuację ratować?
— Przede wszystkim musimy obstawić wysokie stano­

wiska uczciwymi ludźmi, a następnie starać się o kredyty i 
to duże kredyty.

— I co z tego? Znowu te kredyty wydamy albo na opał,

(Dokończenie na str. 5)

Wposzukiwaniu wyjścia 
Prezydent uwzględni propozycje 

litewskich ekonomistów
Prezydent AJgirdas Brazauskas 

pozytywnie ocenił propozycje grupy 
ekonomistów dotyczące odbudowy go­
spodarki litewskiej oraz normalizacji 
działalności banków komercyjnych.

"Sądzę, że prezydent poczyni sta­
nowcze kroki w celu wcielenia w życie 
tych postulatów", oświadczył były prze­
wodniczący zarządu Banku Litewskie­
go i wiceprzewodniczący usuniętego 
zarządu banku "Litimpeka" Romualda*
VtsokaviĆius.

We wtorek A. Brazauskas spotkał 
się z R. Visokavićiusem, akademikiem 
Antanasem Buraćasem, ekonomistami 
Eugenijusem Maldeikisem, Gitanasem 
Nausedą i Gintautasem Ćemiauska- 
setn. Swoje postulaty grupa ta wręczyła 
prezydentowi przed nowym rokiem, 
natomiast na spotkaniu raz jeszcze 
wyłuszczyła konkretne kroki, które 
proponuje poczynić.

Po spotkaniu R. Visokavićius 
pow iedział dziennikarzom , że 
zaproponował niezwłocznie wznowić 5 
podstawowych funkcji Banku Litewskie­
go. Bank Centralny, w jego mniemaniu, 
powinien uprawiać politykę pieniężną, 
kierować zasobami złota i waluty, ma 
wzorować proces zaciągania i zwrotu 
pożyczek zagranicznych, aktywniej 
nadzorować banki komercyjne oraz
kierować emisją pieniędzy i ich iłośdą

Ekonomiści proponują odwołać 
ustawę o stabilności lita, opowiadają 
się natomiast za tym, aby lit nie został 
zdewaluowany. "Dopiero po tym, gdy 
relacja lita w stosunku do dolara osta­
tecznie ugruntuje się 1:4, można 
anulować zarząd walutowy", twierdzi 
R. Visokavićiu8.

Prezydent, zdaniem bankowca,
jest rozczarowany "epizodycznym poja­
wieniem się w naszej gospodarce" za­
granicznych instytucji finansowych 1

obiecał obowiązkowo uwzględnić 
opinię specjalistów litewskich co do 
wznowienia działalności problematycz­
nych banków.

A. Brazauskas nie jest równic 
usatysfakcjonowany dreptaniem w 
miejscu oraz tym, że w ciągu miesiąca 
od zamknięcia banków "nic nie zrobio­
no", twierdzi R. Visokavićius.

W ciągu ponad godzinnej rozmowy 
ekonom istów z prezydentem  nie I 
zostały omówione potencjalne kandy­
datury na stanowisko kierownika Ban­
ku Litewskiego. R. Visokavićius na py­
tanie, czy by się zgodził ponownie zająć 
stanowisko szefa banku centralnego, 
odpowiedział, że takiej propozycji nie 
otrzymał, a gdyby tak, to by się dobrze 
zastanowił.

Rzecznik prasowy prezydenta 
poinformowała, że ekonomiści na spot­
kaniu proponowali Źródła, z których 
można by było wypłacić pieniądze po­
szkodowanym klientom banków. Jed­
nym z takich źródeł mogłyby być papiery 
wartościowe państwa. W celu zlikwido­
wania złych długów zaproponowali oni 
założenie specjalnych agencji.

(BNS)
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Z ostatniej chwili
Głosowano przeciwko 

przewodniczącemu KBN
Wczoraj na posiedzeniu sejmowe­

go Komitetu Bezpieczeństwa Narodo­
wego głosowano w sprawie usunięcia 
przewodniczącego komitetu Vytautasa 
Petkevićiusa. Za usunięcie przewodni­
czącego komitetu bezpieczeństwa na­
rodowego głosowała ponad połowa 
członków komitetu — w tym także 
członek frakcji D PPL Arvydas 
IvaSkevićius. Za Vytautasem Petke- 
vićiusem, opowiedziało się tylko trzech 
członków komitetu. Sam przewodni­
czący- komitetu nie brał udziału w 
głosowaniu. Na nowego przewodniczą­
cego komitetu zaproponowano Arvy- 
dasa lvaśkevićiusa, jednak w komitecie 
na niego nie głosowano, bowiem przed­
stawiciele innych frakcji powiedzieli, że 
powinni się naradzić. Zgodnie ze Statu­
tem Sejmu usunięcie przewodniczące­
go komitetu ma być zatwierdzone w 
Sejmie, poza tym kwestii tych jeszcze 
nie omawiała frakcja DPPL.

Mmanta RUTKAUSKAITt
Wszczęto sprawę karną 

Jak donosi ELTA, Prokuratura 
Generalna Litwy we środę wszczęła 
sprawę kamą przeciwko premierowi A. 
Sle2eviĆiusowi. Szczegóły w 
następnym numerze.
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A. Brazauskas dyskutował na temat sytuacji 
w OPPL oraz problemów bankowości 

Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas przyjął w środę przewodniczących 
dziesięciu rejonowych i miejskich rad DPPL. Na spotkaniu omówione zostały 
problemy bankowości kraju, dyskutowano o sytuacji w partii.

Ministrowie obrony krajów bałtyckich potwierdzili 
plany współpracy oraz dążenie do NATO

Ministrowie obrony krajów bałtyckich we wtorek w Tallinnie potwierdzili 
program współpracy i podpisali wspólne oświadczenie, nie podejmując jednak 
żadnej decyzji co do możliwości stworzenia trójstronnego sojuszu wojskowego. 

Zarejestrowano Jeszcze Jedną partię
W Ministerstwie Sprawiedliwości Litwy 22 stycznia zarejestrowano Li­

tewską Partię Gospodarczą (Lietuvos Ukio partija— LUP). Przewodniczącym 
partii został wiceprzewodniczący Litewskiej Konfederacji Przemysłowców Kler 
mensas Śeputis, przewodniczącym Zarządu Głównego— prezydent zjednocze­
nia "Banga" Leonas Janka us kas.

Jes t to  26 p a rtia  polityczna, zarejestrow ana w M inisterstw ie 
Sprawiedliwości.

W nocy naruszono przestrzeń powietrzną Litwy I Polski
We wtorek w nocy samolot bez znaków identyfikacyjnych naruszył 

przestrzeń powietrzną dwóch państw— Litwy i  Polski— i powrócił na Białoruś.
Dyżurni wopiści południowej Litwy usłyszeli dźwięk i ujrzeli samolot AN-2 

bez znaków identyfikacyjnych, przekraczający granicę litewsko-białoruską i 
lecący do Polski. Wyjaśnili, że nie jest to samolot litewski i poinformowali 
wopistów polskich. Ci zakomunikowali, że nierozpoznany samolot wylądował w 

ieustalonym miejscu w Polsce i zanim został zatrzymany— w iódł przez Litwę 
powrotem na Białoruś.

Dary z  USA —  wielką pomocą litewskie] medycynie
Ministerstwo Zdrowia otrzymało z USA dar wartości około 17 min litów. 

Ładunek, na który się złożyły sterylne materiały opatrunkowe, antybiotyki, leki 
przeciwko alergii, do leczenia artretyzmu oraz chorób dziecięcych nadesłały 
amerykańska organizacja charytatywna "Pomoc Litwie" oraz katolicka rada 
misji medycznych.

Ma się ukazać nowa encyklopedia
Fundusz Małej Litwy postanowił wydać trzytomową "Encyklopedię Małej 

Litwy i Tvanksty". Uwzględni ona historię, prahistorię, kulturę, języki dialekty, 
literaturę religijną i piękną, sztukę ludową i plastyczną, mitologię i religię, 
muzykę ludową oraz tworzoną przez kompozytorów, teatry amatorskie i zawo­
dowe, opisy miast i wsi, rzek i jezior, wybitnych krzewicieli litewskośd, poetów, 
pisarzy, twórców, działaczy kulturalnych i społecznych, towarzystwa kulturalne 
' społeczne, germanizację i sowietyzację Małej Litwy i TVanksty (obecnego 
obwodu kaliningradzkiego).

Twórcy encyklopedii skorzystają z danych wydanej w Bostonie "Encyklope­
dii Litewskiej", innych źródeł. Pierwszy tom encyklopedii ma być przygotowany 
do druku do 1 kwietnia 1997 r.

Zmniejszają się odsetki papierów wartościowych rządu
We. wtorek odbyta się aukcja papierów wartościowych rządu emisji nr 

53095. W jej toku otrzymano 56 zgłoszeń na sumę61.966min Lt według wartości 
nominalnej. W tym konkurencyjnych — na sumę 59,45 min L t i niekonkuren­
cyjnych — na 2^16 min LL

Zaproponowano największą roczną normę odsetek — 31,49 proc. Naj­
mniejsza stanowi 27,6 proc.

Największa roczna norma odsetek, przyznanych zgłoszeniom — 30,2 proc. 
Niewiele się różni arytmetyczna średnia normy odsetek rocznych, przyznana 
zgłoszeniom pozakonkurencyjnym. Wynosiła ona 29,04 proc.

Łącznie według zgłoszeń konkurencyjnych sprzedano papiery wartościowe 
rządu na sumę 47,484 min Lt według wartości nominalnej (według zgłoszeń —*■ 

sumę44278561 Lt), a według zgłoszeń niekonkurencyjnych— nasum ę2J16 
min Lt według wartości nominalnej (według zgłoszeń — na sumę 2346137 Lt).

Klalpódos nafta’ SA w ciągu tygodnia subskrybowała 
akcje wartości około 8 min U

Wspólne przedsiębiorstwo litewsko-amerykańskie "Klaipedos nafta" w celu 
zwiększenia swego kapitału zakładowego w ciągu tygodnia rozpowszechniło na 
giełdzie papierów wartościowych emisję 78000 akcji.

Kanclerz Sejmu N. Germanas —  
wiceprzewodniczącym frakcji socjalistów

Kanclerz Sejmu Republiki Litewskiej, członek delegacji litewskiej w Zgro­
madzeniu Parlamentarnym Rady Europy Neris Germanas wybrany został na 
wiceprzewodniczącego frakcji socjalistów; najliczniejszej na forum tego konty­
nentu.

Przypominamy, że frakcja socjalistów składa się z blisko 150 członków 
Zgromadzenia, których większość reprezentuje partie, wchodzące w skład 
Międzynarodówki Socjalistycznej. Litewska Partia Socjaldemokratyczna bloku- 
' zbliżenie DPPL z Międzynarodówką Socjalistyczną.

Przywódca konserwatystów skłonny Jest 
do ugody z  liberałami

Przywódca Partii Konserwatystów Vytautas Landsbergis napomknął o 
możliwej współpracy z inną prawicową partią — Związkiem Liberałów.

W ubiegłym roku budżet kraju nie otrzymał 
58 min Lt planowanych dochodów

W 1995 r. narodowy budżet kraju otrzymało 58 min Lt dochodów mniej 
Iniż planowano, poinformował naczelnik państwowej inspekcji podatkowej Pe- 
tras Navikas. Jednakże budżet państwowy, jak on powiedział, nie otrzymał 120 
min Lt, co nie jest dużo w porównaniu z całą objętością budżetu.
1 PNavikasprzemawiającwśrodęw Radiu Litewskim powiedział, żeogółem 
’ ubiegłym roku do budżetu wpłynęło 5,75 mld Lt dochodu, co w porównaniu 
rokiem 1994 jest znacznym krokiem naprzód.

W księgarni S.K. na Ostrobramskiej 9J Są tutaj do nabycia wydane przez Białostockie Wydawnictwo "Łuk" dwie 
I pozycje: "Ksi^a toastów" i "Księga pieśni biesiadnych". Cena każdej — 18 Lt.

Uwaga: szansa dla medyków
 Klub Polskich Weteranów Wojny na Litwie ogłasza konkurs na objęcie
stanowiska lekarza-terapeuty oraz pielęgniarki do pracy w przychodni lekarskiej 
dla polskich kombatantów. Wymagany jest 5-letni staż pracy oraz znajomość 
języków polskiego i litewskiego. Zwracać się: tel. 42-79-73 w dniach pracy.

Na podatawła donłaałari agancfl BNS, ELTA, radia, 
praay I Inf. własnych przygotował Jarzy SURWIŁO

W Sejmie RL

Prezydent ostro skrytykował 
Instytucje praworządności

Prezydent Alginta* B raaw ka* w* wtorkowym prat- 
mówieniu w S<Jmie ostro skrytykował  Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych I inne Instytucje ochrony porządka prawne­
go z powoda opieszałości oraz nieodpowiednich driatań, 
które się przyczyniły do zjawisk kryzysowych  w bankowości.

"Setki m ilionów  ro z trw o n io n o , a częściow o 
przywłaszczono, a gdzie były instytucje praworządności?" — , 
zapytał prezydent

Oskarżył on instytucje ochrony porządku prawnego o 
nieprzestrzeganie ustaw zezwalających na stosowanie j 
środków  prew encyjnych. MSW , D e p artam e n t 
Bezpieczeństwa Państwowego musiały wskazać bankowi 
centralnemu, w którym banku komercyjnym źle się mają 
sprawy, kto wywiera presję, powiedział prezydent.

KiUcakrotnie napomknął on o presji wywieranej na kie­
rownictwo banku i twierdził, że taką informację posiadali 
kierownicy instytucji praworządności.

Prezydent potępił aresztowanie kierowników LAIB i 
banku "Litimpeks". Przywódca kraju zaznaczył, że nie przy­
sparza to szacunku instytucjom praworządności, MSW i całej 
Litwie. Takie rzeczy omawia się i czyni w sposób cywilizowa­
ny, unikając wszelkich efektów, zaznaczył A. Brazauskas.

Odnotował on również brak dostatecznych kontaktów 
między Bankiem Litewskim a instytucjami praworządności.

Prezydent powiedział również, że sam się podejmuje 
części odpowiedzialności, bowiem nie zmusił pracowników 
państwowych do wyciągnięcia wniosków z pierwszych kry­
zysów bankowych.

Prezydent mówiąc o zastosowanych środkach zaznaczył, 
że tempo pracy jest niedostateczne. Czas led, 1 luty tuż tuż, 
ktoś obiecał zwrócić wkłady i prawdopodobnie właściciele 
oszczędności zażądają tego.

Przywódca kraju usilnie prosił również "nie rzucać słów 
na wiatr", jakoby banki będzie ratował budżet Stwierdzenia, 
że z budżetu przeznaczy się setki milionów, źe "kosztem 
płatników podatków lub budżetu" będą ratowane banki, pre­
zydent nazwał "dywersyjnymi rozmowami”. A. Brazauskas 
powiedział, że jedynie w skrajnym przypadku można mówić 
o  ratowaniu banków kosztem budżetu.

(BNS)

V. Juśkus uważa premiera 
za kozia ofiarnego

Fi ■ amhih ląij sejmowej  Komłąfi Badania Wykroczeń 
Ekonomicznych Vytaatas Jaśkas twierdzi, że nie widzi witjy 
premiera w tym, ie przed terminem wycofał wkład z LAIB 1 
faktycznie oakarla o to pomocnika premiera.

V. Juśkus wkładem A. Śleźevićiusa interesował się na 
zlecenie zarządu frakcji DPPL. Na środowym spotkaniu z 
dziennikarzami V. Juśkus powiedział, że podaje tylko 
informację, a  wniosków nie robi, jasne było jednak, że 
skłonny jest winić doradcę premiera Juozasa Palionisa, 
upoważnionego do załatwiania spraw finansowych swego 
szefa.

Jak twierdzi V. Juśkus, A. Śleźevićius upoważnił J . Pa- 
lionisa 8 grudnia odebrać część wkładu, na którą wygasała 
zawarta umowa, a pozostałą część pozostawić zawierając 
nową umowę. Tymczasem J. Palionis, 
jak stwierdza w swym piśmie objaś­
n iającym , zerw ał nową umowę i 
wycofał pieniądze A  Śleievićiusa.

Co do wkładu ministra spraw 
wewnętrznych Romasisa VaitekQnasa 
w wys. 2200  U SD  V . Ju śk u s 
o d n o to w ał, że um ow ę p o d p isa ł 
ówczesny przewodniczący rady LAIB 
Eugenijus Verbavićius nadużywając 
swych pełnomocnictw i ustalając 32- 
procentowe odsetki, gdy tymczasem

zgodnie z regulaminem przyjmowania 
mógł on ustalić odsetki w wysokości tylko 25p^*

Działania przeciwko pai« r  
chrześcijańskich d e m o lu j
Starosta sejmowej frakcji chrreśc^^L?J'*V 

tów Ignaca* UMariny* uwala, "tt działania 
podjęto przeciwko monsignorowi 
sowi są skierowane nie przeciwko osohu 
partii chrześcijańskich demokratów", ty j 
konferencji prasowej w Sejmie zachęcał on d osl?  
prób rozprawienia się w taki sposób z p a n jg jp ^  
on, że Alfonsas Svarinskas jest członkiem 
chrześcijańskich demokratów.

Alfonsas Svarinskas powiedział w frode d _ _  
że, jego zdaniem, na Litwie likwiduje się 
Powiedziano mu, jak sam wyjaśnił, że 
obowiązków kapelana Wojska litewskiego, jed 
nych dokumentów nie otrzymał".

K. Antanavićius proponu|™ 
rozwiązać Sejm

Poseł Kazimiera* Antanarittas awaia, 
powstałą w krąja sytuacją nie sposśb ani pnete- 
się biznesem. W Jego przekonania nowa »ł«dj» w,
odwołać dwie trzecie przyjętych przez obecny Sd*
przede wszystkim zmniejszyć podatki, aw olottej^l 
westyęje, zrezygnować z różnych licencji. J

W mniemaniu posła działać należy zdecydow^ J 
lepszym, jego zdaniem, wyjściem byłoby to, gdyby 
kraju zdecydował się na rozwiązanie Sejmu, a nosew 
do parlamentu odbyły się zgodnie z I" 
październiku.

Rozpowszechnił on również odezwę inkjatanS*  ̂
nego referendum do mieszkańców Litwy, w którym ń 
ponad 200 tys. zebranych głosów wskazuje na to, ie y  
są obojętni i znaczna ich część rozumie potrzebę dzńh^l

Jubileusz

Zasłużony litewski konstruktor 
szybowców B. Karvelis 

ukończył 85 lat
Z  szacunkiem zwany przez swych kolegów *koacti 

rem szybowców", pierwszy swój szybowiec BK-1 *Va 
skonstruował Jubilat jeszcze w 1937 r. Pod affi 
właściwości aerodynamicznych uważany był za najkp 
kraju, nadawał się do wykonywania figur ataobstyu^d 
pokonywania prądów termicznych. Po raz piawnyik 
zastosowane też zostały hamulce aerodynamkzic.WI 
r. B. Karvdis skonstruował BK-2. Niestety, ambitne pca 
młodego konstruktora przerwała okupacja aosiah 
czerwca 1941 r. zmuszony był opuścić Litwę. Po p*na 
Litwę skonstruował wkrótce BK-3, a następnie B-4,1 
"Kaunas", BK-6 "Neringa". Ta ostatnia stała nę bada 
pulama i opanowano jej seryjną produkcję. Najbardaqi 
nak wsławił go plastykowy szybowiec BK-7, ikontów 
w roku 1972w Prienajskiej Fabryce Sprzętu LoUrioł 
toku jego doskonalenia skonstruowane zostały ilyi*L
12"Lietiiva’, którymi szybownicy latają na wszystkiej

(EU

Kronika policyjna
Jak  podąje dział Sztaba Informa­

cji MSW RL, 23 stycznia br. zanoto­
wano 130 przestępstw, w tym: 1 gwałt, 
12 chuligańskich wybryków, 10 ra­
bunków, 107 kradzieży. Skradziono 
11 pojazdów, znaleziono 4.

Zarejestrowano 10 awarii rucha 
drogowego i 4 pożary. Znaleziono 
zwłoki 4 osób. Zatrzymano 28 podej­
rzanych o popełnienie przestępstw.

Kradzieże
23 stycznia do 3 Komisariatu Poli­

cji w Wilnie zwróciła się ob. USA Dana 
Cook, która oświadczyła, że 13 stycz­
nia około godz. 18 na ul. Wileńskiej 
przy drzwiach siedziby przedstawiciel­
stwa Banku Światowego zostawiła 
t o rb ę  1 o d esz ła  na rozm ow ę z 
przyjaciółmi. Po powrocie ob. USA 
torby nie znalazła. W rezultacie zginęły 
dokumenty, książeczka czekowa, bilet 
do USA w obie strony. Straty wynoszą 
4510 USD.

24 stycznia z  ul. Krokuvos w Wil­
nie skradziono samochód gaz-3102 
(num er rejestracyjny EV H  144), 
należący do banku "Hermis".

Przygotowała łrana LITWIN

Wokół sprawy D. Sabiene J __
Czy była kierowniczka powrót 

na swe stanowisko?
Pisaliśmy już w październiku br. o 

tym, że ze stanowiaka kierownika 
wydziału oświaty rejonu wileńskiego 
zw oln iona z o s ta ła  p . D anguole 
Sabienć, jak też o  tym, ze była laerow- 
niczka nie ma zamiaru poddawać się i 
poda swych pracodawców do sądu. 
Wczoraj odbyło się druęie posiedzenie 
sądu, na którym sędzia Rajmondas 
Blauzdżius rozpatrywał sprawę zwol­
nienia p. Sabiene. Stronę pozwaną 
reprezentował zastępca kierownika 
wydziału prawnego samorządu rej. 
wileńskiego p. Zbigniew Mackiewicz.

P. Sabienć fUnkcje kierowniczki 
wydziału oświaty rejonu wileńskiego 
pełniła od października 1991 r., kiedy to 
w rejonie wprowadzone zostało za­
rządzenie bezpośrednie. Po wyborach w 
1993r. do Rady Rejonowej na pierwszej 
sesji jej kandydatura nie została zatwier­
dzona większością głosów (24 deputo­
wanych głosowało przeciwko, 5 — 
powstrzymało się, nikt nie głosował za). 
Według ówczesnego ustawodawstwa sa­
morząd powinien był otrzymać pisemne 
pozwolenie Ministerstwa Oświaty i Na­
uki, by zwolnić lub zatwierdzić kierowni­
ka wydziału oświaty. Ministerstwo takie­
go pozwolenia nie dało. Pani Sabienć 
pełniła swe obowiązki czasowo.

W 1995 r. w wydziale oświaty prze­
prow adzono kon tro lę wykonania 
budżetu  i użytkowania funduszy 
państwowych, na jaw wyszły ogromne 
nadużycia finansowe, jakich dopuściła 
się kierowniczka.'

W czerwcu 1995 r. p. Sabienć 
otrzymała uprzedzenie o zwolnieniu z 
pracy, a 5 października 1995 r. została 
zwolniona na mocy punktu 12 artykułu 
26 ustawy Republiki litewskiej o umo­
wie o pracę, która głosi, że pracownik 
może być rwohriony, jeśli jego kandy­

d a tu ra  nie została zatąjcn 
(Według nowej ustawy kintjj 
wydziałów wyznacza lub zwal®*1 
n is tra to r .rejonu). Jak |wip» 
Sabienć, nikt nigdy nie tniał r 
do jej pracy, niczego jej nie»  
zwolniona została nieprawy 
dlatego, źe jest Litwinką. jEJT 
finansowych również się P  
i żąda powrotu na dawne w*' 
S am orząd  rejonu wileM* 
proponował byłrikierownij* 
starszej inspektom w shm* 
praw dziecka lub IituanW®* 
szkole rejonu. P. Sabienć
się. W wywiadzie dla gazety
Naujienos" mówiła o 
nie bezrobotna, nie wipoo% 
nak, że pracuje w ĄwiżflW  ̂
Średniej jako lituanisitt-

Przedstawiciel strony?^ 
Zbigniew Madriewia 
sądu z prośbą o dołączeń* 
dodatkowych materiał®** 
cych o nadużyciach
miały miejsce w wyda**, 
okres rządzenia p  Sa^,?Tn«r« ,  
Blauzdżius odrzucił pro*^^} 
tym, że nie mają one gtgBSB 
rozpatrywaną spraw® SKggg 
skomplikowanie, sąd * 
będzie m iał łatwego 1w 
rozstrzygnięcia. 
nia sprawy sędzia »>®J ^  
podkreślił: "Nic róbnnajJJ^ 
lityki". Wyrok miał 
raj wieczorem. O 
form ujem y d o d » « JJs  
poinformował p., 
teriały dotyczące nadio! 
zostały do ProkurstitfT^ ^ 
sądzić więc należy, ic 
nia p. Sabienć będz ia® ^

i



RgSPUBLIK\
* 'Odpowiedź ekskomisarzy" ■*— In fo rm a c ja  w łasna

dziennika:
"Jesteśmy zwolnieni z obowiązków niesłusznie i bez uzasadnienia, 

a jedyną przyczyną, w naszym przekonaniu, jest ta nieszczęsna "wiedza” 
- głosi list otwarty zwolnionych si. komisarza działu analizy procesów 

kryminalnych służby badania zorganizowanych przestępstw MSW J. 
Rimkevi£iusa i jego zastępcy V. Śulcasa do premiera A. Śleźevićiusa.

Jak wiadomo, listem otwartym do powyższych komisarzy A. 
Ślcżcvićius zwrócił się, gdy w ubiegłym tygodniu w telewizyjnej "Pano­
ramie" d  ostatni przyznali, że posiadają dane o skorumpowanych pro­
minentach, ich więzi ze światem przestępczym. A. ŚIeźevićius apelując 
do sumienia funkcjonariuszy, "zawodowych pracowników policji" 
twierdził wówczas, że takiej informacji ukrywać nie wolno.

"Zdajemy sobie sprawę — piszą ekskomisarze— że nasza "wiedza" 
doprawdy się różni od wiedzy o popełnionych bądź popełnianych 
przestępstwach, za których ukrywanie lub utajanie ustawa przewiduje 
odpowiedzialność karną". Informacja, według J. Rimkevićiusa i V. 
Śulcasa, którą oni dysponują, udostępniana jest zgodnie z ustawą o 
działalności operatywnej. "Nasze czyny — twierdzą oni — nie są sprze­
czne ani z Ustawą o Policji, ani z innymi aktami normatywnymi". J. 
Rimkevićius i V. Śulcas oczekują, że premier "1 nadal będzie się 
interesował" tą sprawą oraz "przyczyni się do przywrócenia 
sprawiedliwości".

Wczorąj w prasie Litwy
LIETUVOS*rytas

* "Polski wynalazek —  taczka bardzo by się 
przydała do wożenia władz"— w korespondenci pod tym
tytułem Jan  Gasiński z Wilna pisze:

"Pewien dobry przyjaciel pół żartem oskarżył mnie z powodu naj­
nowszych wydarzeń politycznych w Polsce. Pyta on, jak to się stało, że 
Polska, która w dziewiątym dziesięcioleciu była przykładem godnym 
naśladowania, w tym również dla Litwy, stała się obiektem 
pośmiewiska? W parlamencie większość stanowią komuniści. Premier 
również należy do nich. Demokratycznie wybrany prezydent -— 
również. A więc 100 procent bolszewizmu.

Cóż mogłem na to powiedzieć? Że na Litwie wszystko jest podob­
ne, że plamę w życiorysie ma nie tylko premier Polski ale i Litwy, że były 
prezydent L. Wałęsa nie ma nawet wyższego wykształcenia?

Przyjaciel mówi mi, że Litwa — to coś innego. Litwa nie ma swego 
papieża orędownika. Kościół na Litwie zniszczony został w stopniu 
znacznie większym niż w Polsce. Ze "starszym bratem” zaprzyjaźniliśmy 
się o wiele mocniej. A jeśli już mówimy o wykształceniu, to w okresie 
lat 1980-1985 L. Wałęsa niewątpliwie zdobył wykształcenie równe kilku 
uniwersytetom harwardzkim.

Dlaczego to wszystko mnie niepokoi? Jestem obywatelem Litwy, 
Polakiem. Sam tego chciałem i to jest istotne. Urodziłem się w rodzinie 
polskiej już po "wyzwoleniu" Wilna. Ojciec i matka do roku 1939 mieli 
obywatelstwo polskie, którego się nigdy nie wyrzekli. Raczej Polska ich 
się wyrzekła.

Przez większą część życia miałem obywatelstwo ZSRR (co nie 
oznacza, że byłem jego obywatelem). Uczyłem się z lektury A  Mickie­
wicza i A. Puszkina, S. Żeromskiego i A. Czechowa, H. Sienkiewicza i 
L. Tołstoja.

Jednakowo wysoko oceniam laureatów nagrody pokojowej Nobla 
Polaka L. Wałęsę i Rosjanina A. Sacharowa. W sierpniu 1991 r. 
moralnie byłem po stronie B. Jelcyna i demokratów rosyjskich. O 
Litwinach nawet nie mówię, gdyż jest to samo przez się zrozumiałe.

Z  uwagi na to wszystko najprędzej powinienem się uważać za 
obywatela trzech państw— Litwy, Polski i Rosji. Toteż pytam pana A. 
Brazauskasa, dlaczego jako prezydent Litwy nie zaprosił on polować na 
żubry poprzedniego prezydenta Polski Lecha Wałęsy?

Zaprosił on towarzysza Józefa Oleksego, premiera PołskL To za­
proszenie prawdopodobnie pochodziło od towarzysza Brazauskasa. 
Wobec tego, panie Prezydencie, należało też zaprosić pułkownika 
KGB Władimira Ałganowa, który pracując w ambasadzie rosyjskiej w 
Polsce utrzymywał kontakty rodzinami z panem J. Oleksym. Gzy zasa­
da, że przyjaciel mego przyjaciela jest moim przyjacielem nie pasuje tu? 
Dla tak "honorowych gości” na Litwie z pewnością dałoby się znaleźć 
nie tylko żubra, ale i tura.

Dla zachowania równowagi chciałbym kilka retorycznych pytań 
zadać panu J. Oleksemu. Dlaczego Pan, Panie Premierze, nie poprosił 
Prezydenta Litwy, aby zaprosił on Pańskiego przyjaciela? Wszak on 
zapraszał Pana polować na Białoruś? Co prawda, pan Ałganow 
twierdził, że oboje nie umiecie strzelać, że na polowaniu chodzi głównie 
o sam proces, ale do tak dużego zwierzęcia, jakim jest żubr, nie sposób 
nie trafić. Najlepszym dowodem tego jest wypchany olbrzym leśny, 
przywieziony przez Pana jako trofeum pomyślnych lewów na Litwie.

My, szeregowi obywatele Litwy, w miarę swych możliwości 
przyczyniliśmy się do zmian, jakie zaszły na Litwie wraz z Odrodzeniem.

Ale czy tak wyobrażaliśmy sobie dzień dzisiejszy? Oczywiście, nie. 
U władzy znów są ci sami ludzie, z tą różnicą, że przesiedli z wołg do 
mercedesów i prawdopodobnie już zapomnieli, jak się posługuje 
własnymi nogami. Niezależnie od sytuacji nie życzą sobie dymisji, czyli 
nie chcą utraty państwowych mercedesów.

Ależ rodacy w Polsce! Dlaczego zapomnieliście o doskonałym 
środku transportu — taczce? Wszak jest to polski wynalazek. Bierzcie 
tych zuchów za portki i wywieźcie pod znanym wszystkim rosyjskim 
adresem. Może wasze doświadczenie posłuży też Litwie".

ftffrifadywanki "Krajobrazy Wilna i Wileńszezyzny"

"Vilniaus kraśto vaizdq albumas"
("Album widoków Kraju Wileńskiego")

Ukał się ponad 60 lat temu. Do 
^przywędrował razem ze swoim 

p. Ryszardem Jakatowi- 
z majątku Kbtowszcżyzna koło 

Biqtco»rośri Kudirkos Naumiestis 
(diwft. Władysławów) na Litwie, 
mnie p. Ryszard jako uczestnik i 
rnspaijt naszej zgadywanki oraz sku­
pionego wokół niej Grona Miłośników 
Wilca udostępnił nam tę edycję. Serde- 
inr dziękujemy.

Album ujrzał światło dzienne w 
1934 roku pod redakcją Vincasa 
Uidwioyu. Był bezpłatnym dodat- 
kaffl»12rty*ięcznego grona czytelni- 
csgOfMoa"MQsti Yilnius" ukazujące­
go; przed wojną w Kownie. Okładkę 
wytoiał wileński plastyk V. Kostiuśka,
■yaała ówczesna drukarnia "Vilnius" w 
Kownie. Ilustracje zostały wzięte z 
różnych wydań wileńskich lub specjał-,
■e zamówione oraz są autorstwa proŁ 
geografii St Kolupaily i K. PakSty. "Al­
tan przemawia nie słowami, lecz wido- 
kuni* — piszą wydawcy w słowie 
ntępnym. A ie  tak jest świadczą 
zdjęcis pochodzące z tego albumu 
(podpity do nich również).

Jarzy SURWltO
MA ZDJĘCIACH: Kaplica Oatro- 

wMfci z drugiaj strony. U góry ocalała 
Litwy, ntżaj po 1920 roku zawia- 

ocal polaki; dom Towarzy- 
■w Lfc*i6w HyW; Wlafca Pohulan- 
J^Johwaj *ronła plenwazy gmach 

90 <Umnntum WMotda Wiat- 
J p e O M B o ł o ) ;  Taatr LaM w 
2 * -  (Bardzo rzadko a po tykana 

taj** nia lamislącaj budowli w 
Ogrodzie Bamardyrtakłm).
Repr. Marlaił Palaazkfewicz

PWt* pod koszem
Praakmalnim meczu półfina- 
o PucharEuropy koszykarze 

*° grali na
J g j f c  l  francuskim zespalali "Li­
i i ! ; ‘ koszykarze p ra -

^ aJv̂ cci koczy

-  24, A. Visockas — 16, T.
Lutoinas, T. Bryn, D.

-  po 6. W innych spotka- 
^ ^ ■ ( J w o s b r n i . )  pokonał 
TaufnJi — 88:67, a hiszpański

7" 81:67. Dwie drużyny, 
j« m ^ ^M d o  wta tniej fazy tumie- 
rtt^ i^ykm ioncw  najbtiżizywto-

1 izracł*kim zespołem. 
fcijcuL  ̂ na swym koncie 7 

i -Taugreś" —

^  lE S!j.Bi Wiołowano t^kic wy-

i ^ i o a c * ( E " 0®*) (™°JWa£jaY — 82:80,

*> «Ulniej fazy raz- 
1 T ^ j J ^ ^ w b i e  drużyny PAOK

.  i J S H S S  figurowych
" n ó i j y j j ł c y c b  się w Sofii ml-

24 rm 1yw*UzKi* o  medale 
Po dwńch

S lk * t e r S ® ,d l  prowadzą ro-

u  |x T ; °*«annikow. Duet 
-  P. V .r u t»  

SJ^^ykoiu ,* * < * •  DzWaj nasza

F cd c 'acj>

wodnicy mistrzostw otrzymają nie tyl­
ko medale, ale też nagrody pieniężne. 
Fundusz premiowy w Sofii wynosi 470 
tys. dolarów. W marcu na mistrzo­
stwach świata w Ed mon ton (Kanada) 
do podziału będzie 937 tys. doi. Nie 
zostaną bez nagród pieniężnych 
medaliści młodzieżowych mistrzostw 
świata — dla nich przeznaczono 150 
tys.

Rozkład gier piłkarzy
Odbyło się losowanie kalendarza 

spotkań eliminacyjnych piłkarskich mi­
strzostw świata 1998 r. ósmej grupy, w 
której grać będzie również Litwa. Nasi 
piłkarze pierwszy mecz rozegrają na 
wyjeździć z Rumunią 31 sierpnia. Oto 
terminarz pozostałych spotkań: Litwa
— Islandia (S października), Litwa — 
Liechtenstein (9 października), Litwa
— Rumunia (2 kwietnia 1997 r.V Lie- 
chteinstein — Litwa (30 kwietnia), Is­
landia — Litwa (11 Czerwca), Irlandia 
— Litwa (20 sierpnia), Litwa— Mace­
donia (6 września), Litwa — Irlandia 
(10 września), Macedonia— Litwa (11 
października).

Australlan O pen
Już tylko cztery zawodniczki 

pozostały na placu boju na tenisowych 
otwartych mistrzostwach Australii. W 
półfinałach pierwszego turnieju z cyklu 
Wielkiego Szlema zmierzą się: A. Hu- 
ber (Niemcy) — A. Goetser (RPA) 
oraz Amerykanki M. Sdes— C. Rubin. 
Ta ostatnia, zajmująca 14 miejsce na 
światowej liście klasyfikacyjnej w 
ćwierćfinale pokonała trzecią rakietkę 
świata Hiszpankę A  Sanchez-Vicario 
— 6:4,2:6,7:6 f i  6:14).

Wczoraj odbyły się trzy pojedynki 
ćwierćfinałowe mężczyzn: J. Kaficlni- 
kow (Rosja) — B. Becker (Niemcy), 
M. Woodforde (Australia) — T. Enq- 
vist (Szwecja), J. Courier— A  Agassi 
(obaj USA).

Hokejowa MŚ na Litwie
Dwa miesiące pozostały do mi­

strzostw świata w hokeju na lodzie 
drużyn grupy D. Po raz pierwszy impre­
za takiej rangi odbędzie się na Litwie. 
Mecze rozgrywane będą w Kownie i 
Elektrenai. Uczestnicy mistrzostw zo­
stali podzieleni na dwie grupy: A — 
Jugosławia, Hiszpania, Korea, Austra­
lia; B — Litwa, Bułgaria, Belgia i jesz­
cze jeden  zespół, który zostanie 
wyłoniony w turnieju eliminacyjnym z 
udziałem Turcji, Izraela i Grecji.

Podstawę reprezentacji Litwy * 
stanowić będą zawodnicy drużyny 
"Energija” Elektrenai, którzy obecnie 
uczestniczą w mistrzostwach ligi Euro­
py Wschodniej. Nasza drużyna w 28 
spotkaniach zgromadziła 1S pkt i grać 
będzie o miejsca 5-8. Jej rywalami będą 
ukraińskie zespoły "Sokół" i "Ldinka" 
oraz "Junost"* z Białorusi.

W kilku wierszach
* Po dwóch dniach rajdu samocho­

dowego Monte Cario prowadzenie 
objął Francuz P. Bemardini jadący na 
Ford-escorde.

- * Mistrzem Szwecji w biegu na 15 
km techniką dowolną został narciarz z 
Kazachstanu W. Smirnow.

-* Supergigant zaliczany do Pucha­
ru Świata we francuskiej miejscowości 
Valloire zakończył się zwycięstwem 
Austriaka H. Knauaa.

* Po 8 rundach szachowego turnie­
ju w Holandii stawce zawodników prze­
wodzi W. Iwańczuk'’ z Ukrainy — 5,5 
pkt.

* W Hiszpanii na turnieju elimina­
cyjnym hokej a naprawie do igrzysk olim­
pijskich W. Brytania pokonała Białoruś 
— 4:1, a  Kanada wygrała z Belgią—3c2.

* W C hebie rozpoczął się 
międzynarodowy turniej szczypiomi- 
stek. W pierwszych meczach Czcszki 
wygrały z Polkami — 21:20, a  Niemki 
pokonały drużynę USA— 31:23.
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E olska
Coraz szerszy krąg szpiegów

Jeszcze jednego agenta bezpieki "znaleźli" dziennikarze. *iym razem w 
swoim gronie. "Dziennik Poznański" oskarżył redaktora naczelnego popular­
nego tygodnika "Wprost", który tydzień temu poinformował, że zna nazwiska 
liderów partii socjaldemokratycznej, współpracujących ze służbami specjal­
nymi Rosji, Marka Króla o to, że jest wieloletnim agentem polskich służb 
bezpieczeństwa pod pseudonimem "Rycerz”. Gazeta twierdzi, że kierowany 
przez niego tygodnik realizuje zadania bezpieczeństwa państwowego. 
Głównym zadaniem jest obalenie obecnego rządu. M. Król odrzucił 
oskarżenie i oświadczył, że poda dziennik za oszczerstwo do sądu. A propos, 
jeszcze jedną przykrą niespodziankę redaktorowi "Wprost" sprawił były pre­
mier Polski Ludowej (PRL) Mieczysław Rakowski, przypominając w'prasie, 
że M. Król był członkiem KCPZPR oraz osobistym sekretarzem Rakowskie­
go ds. propagandy.

Tymczasem J. Oleksy w wywiadzie tygodnikowi "Polityka" powiedział, że 
jeśli prokuratura wojskowa rozpocznie śledztwo, to on się odda w ręce 
koalicji. Nie neguje też możliwości rezygnacji ze stanowiska. Jego zdaniem, 
w zarzuconych mu oskarżeniach niemałą rolę mógł odegrać były kierownik 
gabinetu prezydenta Lecha Wałęsy Mieczysław Wachowski. Na pytanie, 
dlaczego pracownicy służb bezpieczeństwa b. Polski Ludowej, którzy nadal 
pracują, raptem wystąpili przeciwko premierowi socjaldemokracie, J. Oleksy 
odpowiedziały że "w ostatnich latach specjalne służby zaczęły całkowicie 
podlegać prezydentowi Wałęsie".

Szerokim echem w prasie polskiej odbiło się oświadczenie L. Wałęsy, że 
kupił on u specjalnych służb dokumenty. W oświadczeniu wspomina, że 
właśnie w oparciu na nie może udowodnić, że z ambasadorem ZSRR nie 
spotykał się potajemnie, gdyż jego ówczesne żyde z dokładnością co do 
minuty utrwalały służby bezpieczeństwa.

Bliski.Ws.Qh0d
Y. Arafat optymistycznie ocenia perspektywy 

stworzenia państwa palestyńskiego
Państwo palestyńskie może być stworzone już w dągu najbliższego półtora 

roku, jeśli w tej sprawie prowadzone będą intensywne negocjacje z Izraelem, 
oświadczył wybrany na szefa Rady Autonomii Palestyńskiej przewodniczący 
komitetu wykonawczego Organizacji Wyzwolenia Palestyny Yassyr Arafat.

Wraz ze zbliżaniem się końcowego etapu palestyńsko-izraelskich nego­
cjacji pokojowych, oświadczył on w wywiadzie dla Radia Kairskiego, już się 
rozpoczęły kontakty z Izraelem, aby się przygotować do dialogu, w którym 
najwięcej uwagi udzieli się problemom Jerozolimy, powrotowi uchodźców 
palestyńskich do rodzinnych ognisk, likwidacji osiedli żydowskich oraz osta­
tecznej konfiguracji granic geograficznych.

E m c ii
Rocznica śmierci legendarnej 

Coco Chanel

Claudia Schiffer w red i ngocie od Karta Lagerfelda, obecnego kierownika 
słynnej firmy Chanel, podczas sezonowego pokazu mody wiosna — lato 1996 
w Paryżu. Kolekcję pokazano 23 stycznia w hotelu Ritz w 25 rocznicę śmierci 
legendarnej rezydeńtki tego hotdu Coco Chanel.

Chiny r r lo jm n i
Pekin uprzedził USA 
o gotowości ataku 

na Tajwan
Chiny uprzedziły Stany Zjednoczone, 

że już zakończyły przygotowania planów 
ataku na Tajwan. Może to nastąpić kilka 
tygodni po walce wyborczej prezydenta 
Tajwanu, pisze gazeta "New York Times" 
w środowym numerze.

Jak twierdzi jeden z prominentów 
USA, administracja prezydenta Billa Clin­
tona nie ma potwierdzenia tego komuni­
katu bądź wyraźnych dowodów o przy­
gotowywanym przez Pekin ataku.

W pierwszych demokratycznych wy­
borach prezydenta w marcu na sukces 
liczy prezydent Tajwanu Lee Teng-hui, 
który zamierza również nadal dążyć do 
międzynarodowego uznania Tajwanu. 
Tajwan oddzielił stę od Chin w roku 1949, 
gdy do władzy doszli komuniści.

W środę Pekin obalił "absolutnie nie­
uzasadniony" komunikat gazety USA, ja­
koby Chiny uprzedziły Stany Zjednoczo­
ne o przygotowanym ataku na Tajwan. 
Komunikat telefonicznie obalił rzecznik 
prasowy chińskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych bez szczegółowych ko-

Propozycja przyznania 
Pokojowej Nagrody Nobla 
Rosyjskiemu Komitetowi 

Żołnierskich Matek
Przewodnicząca niemieckiego Bun­

destagu Rita Siusmuth poparta propozy­
cje niemieckich organizacji kobiet 
przyznać Pokojową Nagrodę Nobla 1996 
r. Rosyjskiemu Komitetowi Żołnierskich 
Matek. Matki żołnierzy rosyjskich dążą do 
uznania ważnej zasady — "wojna nie 
może być środkiem rozstrzygania pro­
blemów”. oświadczyła dziennikarzom we 
wtorek w Bonn przewodnicząca niemiec­
kiego parlamentu. Jej zdaniem, wysoka 
nagroda przyznana Rosyjskiemu Komite­
towi Żołnierskich Matek dotyczyłaby 
wszystkich organizacji, walczących o 
pokój, demokrację i prawa człowieka.

Francja
Francuski* władze 

przyznają się do wycieku 
substancji radioaktywnych

Po francuskich próbach nuklearnych 
w południowej części Pacyfiku nierzadko 
dochodziło do niedużego wycieku sub­
stancji radioaktywnych, przyznał dyrektor 
działu prób nułdeemych krajowej komisji 
energii atomowaj Alain Barthoux

Obali natomiast komun kat jednej z 
gazet japońskich o tym, że w pobliżu atolu 
Mururoe wykryto niedużą Hość radtoatayw- 
nego rakotwórczego jodu 131.

Zdaniem A  Barthouxa, podczas 
przeprowadzanych po próbach pomiarów 
"zawsze znajduje się kilka atomów radio­
aktywnych substancji". Ale tak nieznaczny 
wyciek nie jest uważany za katastrofę. "Na 
przestrzeni 20 lat prób nigdy nie wy­
rządzono żadnej szkody środowisku", 
powiedział dyrektor.

Komisja energetyki atomowej 
przyznała, że dochodziło do nieznaczne­
go wycieku substancji radfoektywnych, 
gdy po zdetonowaniu wiercono skały w 
cału pobrania ich próbek.

Francja, po wznowieniu we vwze<niu 
ub roku prób nułdeemych, dokonała 5 
takich prób. Prezydent Jacques Chirac 
oświadczył, że jego kraj może się 
zadowolić sześcioma próbami, kftóre za­
mierza zakończyć w przyszłym miesiąca

BosUt
J . Strojew —  

przewodniczącym 
Rady Federacji

Przewodniczącym Rady Federacji 
nowej kadencji został Jegor Strojew— 
sze f a d m in is tra c ji obw odu 
orłowskiego. Za. jego kandydaturą 
przegłosowało 147 członków Rady Fe­
deracji, przeciw — 19, jedną kartę wy­
borczą uznano za nieważną.

Żyrinowski obieca 
udzielić poparcia 

władzy wykonawczej
Jeśli po skorygowaniu kursu re­

form widu mieszkańcom Rosji będzie 
się wiodło lepiej, Rosyjska Partia Libe­
ra ln o -D em o k ra ty czn a poprze 
działalność władzy wykonawczej. Na 
k o n fe ren c ji prasow ej w D um ie

□  ,,a51fg§|
Ameryka jest mocna 
twierdzi prezydent B. Clin^i
Prezydent Stanów Zjednoczonych Bill C linton oświadcz* I  

ryka Jest solna i potwierdził wagę zobowiązań USA z z a g ra n i^ '

W e w torek  w ieczorem  na 
połączonej sesji kongresu w doro­
cznym sprawozdaniu na temat sy­
tu ac ji w państw ie p rezyden t 
odnotował, że jest ona lepsza niż 
kiedykolwiek na przestrzeni ostat­
nich trzech dziesięcioleci.

B. Clinton wskazał na potrzebę 
rozwiązania kryzysu budżetowego 
podkreślając, że należy wreszcie 
osiągnąć porozumienie w sprawie 
zbilansowania budżetu. Prezydent 
USA twierdził, że już się zakończył 
okres władzy olbrzymiego aparatu.
"Nie możemy jednak powrócić do 
ery, gdy każdy musiał sam dbać o 
stebie", powiedział B. Clinton.
Zaznaczył też, że państwo winno 
pomagać ludności w umacnianiu 
rodzin, kształceniu dzieci, ochronie 
środow iska i w alce z przestę­
pczością.

Mówiąc o polityce zagranicznej 
prezydent zaznaczył, że USA ma 
kierować światową walką o wolność 
i pokój. Odnotował on osiągnięcia 
ostatniego okresu w uregulowaniu 
konfliktów w Bośni, na Haiti, w Ir­

landii Północnej | fla 
Wschodzie. ^

W odpowiedzi wy«apŁ 
cja. Lider większości icn^J 
publikanin Bob D otepS 
że sam prezydent ttwara 
szkody w porozumieniu E J  
wie budżetu. Oświadczyłoś 
ny prezydenta kołkto|»\ j  
słowami i oskarżył Adnifa. 
to, że w ciągu trafiana* 
władz federalnych Jbjtfijjfefj 
na od inicjatywy spoteow J 
osobistej. '

B. Dole twierdził, żen 
B. Clinton popiera libersfecj
elity, których wartości, wjepj

’ maniu, znacznie się różnią od1 
jakie są drogie szeregowym 
kanom.

Senator B. Dole uważaj] 
za głównego kandydata ij 
kanów w tegorocznych ja 
wyborach prezydenta USA t l  
czhe sprawozdanie p 
Clintona również uważane j j  
początek jego nowej kampaal 
borczej.

* Bośnia

Waszyngton żąda uwolnienia! 
wszystkich więźniów

D oradca sek re tarza  s ta n o  USA 
zażądał, aby walczące stro n y  Bośni 
nych.

J. Shattuck powiedział dzienni­
karzom, że przed prezydentem 
Bośni Aliją Izetbegovicem wyraził 
on głębokie zatroskanie Stanów 
Zjednoczonych z powodu nie 
uwolnienia dotychczas wszystkich 
jeńców wojennych.

W  poniedziałek przedstawiciel 
USA otrzymał obietnicę prezyden­
ta Serbii Slobodana Milosevica, że 
w trybie jednostronnym wezwie on 
d o  u w o ln ien ia  w szystk ich  
muzułmanów, znajdujących się w 
niewoli Serbów bośniackich.

J. Shattuck oświadczył, że obe­
cnie oczeku je  się  uw olnienia 
jeńców w najbliższym czasie, aby 
załatwiony został chociażby jeden 
aspekt tego konfliktu.

W miniony piątek bośniackie 
frakcje muzułmanów, Serbów i 
Chorwatów uwolniły około 220 
jeńców wojennych, ale 700osób na­
dal jest więzionych, co jest sprzecz­
ne z  układem pokojowym w Bośni.

ds. spraw  człowieka John Stan 
uwolniły wszystkich jeńcóswfj

Kierowany przez ns 
rzą d  tw ierdzi, że Setl 
Międzynarodowemu 
Czerwonego Krzyża (ICRC);
Ii niepełne dane o aresztom— 
muzułmanach i żądają uwokA 
jego zdaniem, przeszło IM ■  
wiłów, utrzymywanych f  
obozach pracy. -

S erbow ie, swoją dr* 
twierdzą, że muzułmanie 
mują niezarejestrowaojckpH 
żądając ich uwolnienia.

Sekretarz stanu USA W K  
Christopher uprzedziłnądBS
że ryzykuje utratą pomocy 
wej i wojskowej. J

W  tym  tygodnia  ̂J  
Światowy w Paryżu orpjj^P 
spotkanie krajów, u d a d jp  
pomocy w sprawie takiej p j j  
dla Bośni, ale w szeHde*£® ł| 
być daremne, jeŚH 
strony nie potrafią
codo uwolnienia jeńców-

Państwowej oświadczył o  tym lider 
RPLD Władimir Żyrinowski.

"Spodobało nam się przemówienie 
prezydenta FR na posiedzeń hi Rady Fe­
deracji"— powiedział on. W  tym prze­
mówieniu, jak twierdzi W. Zyrincwrełd, 
"prawidłowo rozłożone zostały akcenty 
w związku z terrorem na terytorium Ro­
sji oraz dalszym kursem reform". Jako 
partia opozycyjna, w zasadzie nie 
będziemy mogh krytykować poszczegól­
nych aspektów działalności władz wyko­
nawczych, jeśli skorygują one kurs re­
form  w in te re s ie  w szystkich 
mieszkańców Rosji, zaznaaył on.

Odroczenie 
uwolnienia 

energetyków
Uwolnienie 29 energetyków rosyj­

skich, porwanych w Groźnym wciąż się

odracza z powodu tego,»  _ 
żądają spełnienia niektóO** 
wych warunków. Poinft**^!
dyrektor generalny z je d * * ^ |
zenergo" Nurdin UssatO* 
porywaczy co do wymin^1*^  
rosyjskich na tę samą ffpjjjgj 
cych s ię  w niewoli W  
czeczeńskich pozostaje 
Ich nowe warunki p 
procedury przekazaniaB 
udziału w niej przedita* 
władz oficjalnych. Szef I 
"Grozenergo" zaznaczył. 1 
porywaczami nadal jj&aB 
nieoficjalne kontakty, W**.; 
jego oczekiwaniami, 
czasie mają dać pożyty***"^] 

Według isiniqątyc*d,^ l  
wadzeni w miniony w u*** ||
znajdują się we wsi gńnW
Groźnego i wszyscy H P/*
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potrzebna jest przebudowa 
całych struktur

(Dtkończrnie ze str. i)
,lbo n* ty^aoU. Nie wykluczone 

osiądzie w prj-
rtlnych kieszeniach.

— Właśnie, że nie. Nasza inicja- 
mhu gnipa ma opracowany cały plan 
przebudowy politycznej i gospodar- 
ggt Przede wszystkim trzeba zacząć 
od porządnych ustaw i uchwał 6raz po­
myki podatkowej. Aktualny system po­
datkowy jest w ogóle nie do p r u c ia .  
Przecież to jesl absurdalne, jeśli za kre­
dyty coś importujemy i musimy płacić 
ogromne cło plus podatek od wartości 
dodanej. Mamy już przecież podpisaną 
umowę o wolnym handlu z Unią Euro­
pejską, a  z takim systemem podatko­
wym nie mażemy wejść do Unii. Nie­
normalne jest również i to, że firma, 
która zaczyna jakąkolwiek działalność, 
już od pierwszego dnia jest opodatko­
wana. Trzeba przynajmniej rok, dwa 
pozwolić ludziom stanąć ną nogi i 
rozkręcić interes, a  dopiero potem 
(ciągać podatki To właśnie z powodu 
podatków często tak szybko plajtują 
firmy. Tracimy wówczas nie tylko 
produkcję, ale i miejsca pracy, rośnie 
bezrobocie.

Nie wiem, komu na tym zależy, ale 
w tej chwili robi się wszystko, żeby do 
Litwy nie napływały normalne, wygód-. 
dc nam kredyty.

— Jalde wyjście widzi wasza ini­
cjatywna grapa?

— Po pierwsze, mamy realne 
możliwości otrzymania długotermi­
nowych kredytów na dogodnych dla nas 
warunkach. By pieniądze nie pąądły w

Nowa produkcja 
Będziemy mieli 
litewskie silniki 

dieslowe
Były M ożejski Z ak ład  

Sprężarek przekształcił się obecnie 
w spółkę akcyjną "Oruva", która 
ma zamiar stać słę symbotem odro­
dzenia przemysłu obrabiarkowego. 
Spółka nawiązała już kontakty z za­
chodnimi firmami oraz bankami. 
Najpoważniejszym partnerem jest 
stynna niemiecka firma KHD DE- 
UTZ, która na całym świecie ma 80 
8*oich fififc Litwa już wykupiła od 
rtch licencje na produkcję silników 
dieslowych. Niemieccy specjaliści 
Przygotowali za 280 tys. marek pian 
rozwoju przedsiębiorstwa. Na pod- 
S Ś l  gwarancji rządu RL jeden z 
oantów we Frankfurcie obiecał 
'“kkhć 18 min marek kredytu na 
^wygodnych warunkach.

Wybudowano już dwie nowe 
■'a* produkcyjne. W tym roku pia- 
n S l ^  wyprodukować tysiąc sil- 
J-tiw diestowych. W przyszłości 

«ię ich produkować 32 tysią- 
ktf^CZn*C’ #^wnic d0 małych tra- 
” 2 ™ ' ‘ >nnej drobnej techniki 

“rządzeń spawalniczych i 
"Jgn-dobudowy dróg. Część śli­
wców znajdzie zbyt na rynku lite- 
■wni, większość pójdzie na 

zali*?- P ra w d o p o d o b n ie j  
_ J^esowały się już nimi duże 
!!rfłsj?**stwa budowy obrabia- 

1 zgłosiły swoje oferty, 
to n j-P^^ja silników dieslowych, 
alt , dodatkowe pieniądze, 

dodatkowych 600 nowych 
Pracy. Dla miasta liczą- 

du*l m,eszkańców jest to
^wsparcie.

te8° "Qruva" zaczęła 
^P ^u k o w ać  nieautomatyczne
* Ł £ s,k« ĄRietvłv i poszukiwane

czyjejś kieszeni, proponujemy utworze­
n ie pięciu fundacji: energetyki i 
przemysłu, rozwoju rolnictwa, rozwoju 
ek sp o rtu , średn iego  i d robnego 
rzemiosła oraz długofalowego progra­
mu kredytów mieszkaniowych. Otrzy­
mane kredyty mają być rozdzielane 
przez fundacje subiektom gospodar­
czym. Proponujemy jednak nie dawać 
pieniędzy na ręce, a opłacać rachunki 
za konkretną pracę, czy rzecz. Jeśli np. 
zakład potrzebuje 100 obrabiarek, wy­
dziela się mu kredyt nie w postaci 
jakiejś sumy pieniężną, lecz opłaca się 
rachunek za te obrabiarki. Zagranicz­
ne banki i firmy zresztą o  wiele chętniej 
udzielają kredytów w postaci towaru, . 
bowiem w taki sposób robi się też im 
reklamę. Nam to jest rór/nież wygodne, 
gdyż realnie jest o wiele mniejsze ryzy­
ko defraudacji finansowych. Gdy 
zakład np. otrzyma już taki kredyt, roz­
winie swoją produkcję, do momentu 
spłaty kredytu jest on własnością fun­
dacji, która mu przydzieliła kredyt. Ta­
ki sposób daje realną gwarancję zwrotu 
kredytu i. to w dość szybkim terminie.

Według ekonomicznych obliczeń, 
taki system zarządzania gospodarką 
może zadziałać już po 6 miesiącach.

— Otrzymać kredyty, to jeden 
problem, ale trzeba też myśleć, kiedy i 
jak je zwrócić.

—  Oczywiście. Po to, żeby je 
zwrócić, trzeba bardzo rozsądnie 
inwestować. Do tego potrzebni są do­
brzy eksperci, którzy po dogłębnym 
zbadaniu sytuacji powinni orzec, w jaką 
k o n k re tn ie  gałąź i ile  należy  
inwestować oraz jakie i kiedy mogą być 
pierwsze zyski. Jeśli dobrze i fachowo

dokona się takich badań, zyski na pew­
no będą, a więc będzie rów nież 
możliwość zwrotu kredytu. Ekspertem 
może być wyłącznie osoba niezainte- 
resowana, której jednorazowo się płaci 
za wykonanie konkretną pracy. Powi­
n ien  być rów nież jak o ś dobrze 
przemyślany mechanizm odpowie­
dzialności takiego eksperta. Jeśli 
popełni błąd, musi jakoś finansowo 
odpowiadać.

— Jaki właściwie model Litwy 
Pan widzi? Mamy być krajem rolni­
czym, przemysłowym, czy mote zyski 
czerpać będziemy z turystyki?

— Wydaje mi się, że nic z tych rze­
czy. Powinniśmy inwestować we wszy­
stko po trochę, tak żeby być maksymal­
nie samodzielnym krajem. Przecież dziś 
dosłownie wszystko sprowadzamy z za­
granicy, nawet papier toaletowy, choć 
mamy fabrykę w Grygiszkach. Oznacza 
to, że fle jest wyregulowany cały mecha­
nizm gospodarczy. Zagraniczni eksperd 
często są zdania, że na Litwie nie potrze­
ba rozwijać przemysłu, bo mały mamy 
rynek zbytu. Owszem, rynek mały, ale i 
takiego nie mniemy zapełnić. Pewnie, że 
nie potrzeba nam rozwijać przemysłu 
elektronicznego, ani budować fabryki 
samochodów, ale wiele rzeczy, które 
sprowadzamy z  Zachodu, możemy 
produkować sami. Rozumiem zagrani­
cznych ekspertów, oni nam tak radzą, bo 
chcą sprowadzić tu swój towar, ale my po 
to mamy głowy, żeby też myśleć.

— Wielki przemysł i fabryld-gi- 
ganty z pewnością nie są nam potrzeb­
ne. Co z nimi robić?

— Część ich z pewnością można 
wykorzystać do produkcji tych wy­

robów, które są nam potrzebne i na 
które będzie zbyt Część widocznie 
można wykorzystać na magazyny lub w 
jak iś  inny pożyteczny sposób. 
Oczywiście, trzeba nad tym dobrze 
pomyśleć i wszystko obliczyć.

— Mamy w krąju ruinę. Czego 
nam w tej chwili najbardziej potrze­
ba?

— Pieniędzy, nowych pomysłów i 
uczciwych rządzących, którzy by dbali 
nie o interesy własne, ale kraju. Pienią­
dze można dostać, ludzi uczciwych i z 
pom ysłam i też  s ię  znsjdzie. 
Najważniejsze, jak ich wciągnąć do 
struktur zarządzania. Ludzie doznali 
już zbyt wiele rozczarowań i nie wierzą 
w jakiekolwiek idee, czy pomysły. Trze­
ba także przyciągnąć młodzież, która 
jest mniej zepsuta od nas, i z pewnością 
ma też nowe pomysły. Nie jest normal­
ne, kiedy nauczyciel albo inżynier trąd 
swoje siły i energię na bazarze w Gariu- 
nai. To żadna przyszłość.

— Wasza inicjatywna grapa zrze­
sza lndzi m ających .pom ysły i 
chętnych pomóc Litwie. Cąy każdy, 
kto ma jakieś myśli, jak i co można 
udoskonalić, m oie  się  do Was 
przytączyd

— Ja k  n a jb a rd z ie j .  M amy 
pewną wizję przebudowy kraju, nie 
znaczy to jednak, że nie potrzebuje­
my nowych pomysłów. Nieomylnych 
nie ma. Ważne, by politycy umieli 
słyszeć nie tylko siebie, ale jeszcze i 
innych. Jeśli władza, ekonomiści, 
bankowcy przestaną o sobie myśleć, 
że są nieomylni, potrafią usłyszeć 
zd a n ie  szeregow ych obyw ateli, 
będzie można pohamować kryzys i 
uratować naszą gospodarkę.

— Dziękiąję za rozmowę, życzę 
grupie "Trećioji Jłga" nowych 
pomysłów i nowych Iwdzi z lnkjatywą.

Rozmawiała Julltta TRYK 
FoL Marian Palnszłdewkz

Subsydia 
na produkcję 

rolną?
W Ministerstwie Rolnictwa we 

wtorek odbyło się posiedzenie ra­
dy regulacji i koordynacji skupu 
płodów rolnych, informuje ELTA.

Omówiono na nim minimalne 
ceny skupu produkcji rolnej. Zgod­
nie z nowym standardem za kilo­
gram żywca bydła pierwszej kate­
gorii hodowcy otrzymają po 4,5 Ll

Druga grupa cen, do której za­
licza się byczki w wadze od 430 do 
480 kg, cieliczki powyżej 400 kg 
oraz ważące co najmniej 500 kg wy­
brakowane pierwiastki i niektóre 
w ybrakow ane krowy odm ian 
mięsnych, dadzą hodowcom bydła 
po 4,20 Lt dochodu za kilogram. 
Łącznie wyodrębnia się sześć grup 
cen skupywanego bydła, ale subsy­
dia nie będą wypłacane za sprzeda­
wane krowy odmian niemięsnych.

Z  uwagi na istniejące warunki 
rynkowe zwiększono minimalne ce­
ny skupu świń. Przetwórcy mięsa za 
kilogram tradycyjnego naszego be­
konu będą płacili nie mniej niż 5,40 
LL Za kilogram żywca świni o wa­
dze powyżej 115 kg będzie się 
płacić po 5,10 LL

Producend mleka obecnie nie 
odczują podwyżki cen, postanowio­
no jednak,'że od 1 maja, gdy się. 
rozpoczyna tzw. mleko "letnie", za 
tę produkcję nie będzie się płacić 
mniej.

A propos, wyasygnowane przez 
rząd 174 min Lt na subsydiowanie 
skupywanych płodów rolnych po­
zwala przetwórcom mięsa i mleka 
nie zwiększać cen wytwarzanej pro­
dukcji w związku z podrożeniem 
surowca.

W "Naujasodisie" liczą 
wyłącznie na własne siły

Byłe międzykołchozowe gospodar­
stwo hodowli trzody chlewnej "Merkys" 
w rejonie solecznickim przed trzema 
la ty  zo s ta ło  p rz ek szta łc o n e w 
zamkniętą spółkę akcyjną "Naujaso- 
dis". Nowi gospodarze wykazali nie la­
da wysiłek, by pokonać piętrzące się 
trudności z powodu zerwania byłych 
więzi gospodarczych, a przez to utratę 
zasobów pasz treściwych. Spółka nie 
dysponuje ziemią, nie jest wrięc w stanie 
chociażby częściowo zaopatrzyć się w 
pasze własnej produkcji. Nie może ich 
też nabyć w potrzebnej ilośd od spółek 
pow stałych  ze zru jnow anych 
kołchozów i sowchozów, bowiem pro­
dukcja ziarna znacznie zmalała.

—  Pasze treściwe, oferowane nam 
p rzez  M ariam polsk i K om binat 
Zbożowy, inne pokrewne placówki są 
bardzo drogie i w dodatku o niskiej 
y»kndri — mówi zastępca dyrektora do 
spraw hodowli "Naujasodis” ZSA Ste- 
pas Zembłys. — Jedynym ratunkiem 
było więc szukanie zboża paszowego

p oza g ran icam i re pub lik i. 
Nawiązaliśmy kontakty z ukraińskimi 
producentami ziarna. Zbudowaliśmy 
własny oddział przygotowania p a s . W 
wyniku — przyrosty wagi tuczników 
zauważalnie wzrosły. Nie zważając na 
koszta przewozowe, ostatnio prawie 
całkowicie zaopatrujemy się w "zagra­
niczne pasze”. Ujemnie rzutuje to na 
koszta własne produkowanej wieprzo- , 
winy i ostatecznie, na zysk. Pomimo że 
mamy jeszcze tylko wstępne obliczenia 
ubiegłorocznego gospodarzenia, na 
dużą rentowność nie liczymy. Jedyną 
"pociechą" jest fakt, że Misko 170-oso- 
bowy zespół hodowców ma pracę i, w 
porównaniu z innymi spółkami, nie­
zgorsze wynagrodzenie.

W "Naujasodisie” działa własny 
oddział przetwórczy. Blisko czwartą 
część wytwarzanej w spółce wieprzowi­
ny przetwarza się na miejscu. Wypro­
dukowane tu: wiejską kiełbasę, parów­
ki, kiełbasę "herbatnią" oraz różne 
wędliny sprzedawane są w miejscowym

Ceny na targowiskach wileńskich 
w bieżącym tygodniu

&wlaża słonina 
Schab świeży 
Szynka wieprzowa 
Cielęcina z kością 
Szynka cielęca 
Wątróbka ciałęca 
Wędzona kartaowina 
Wędzona polędwica 
Słonina wędzona 
Kurczaki mrożono 
Kury
Śmietana 1 tor 
Twaróg 1 kg 
Ziemniaki 
Jabfca
ś wieża kapusta 
świeże pomidory 
Dorsz 
Rądra
Śledzie z głowami 
Śledzia Waty 
Jatka 10 szt.

Rynek KalwaryjsU 
10-12 U
16-20 Lt
14-15 U 
10-11 li

' 15 Lt 
15 Lt 
21-24 U
17-19 U 
12-1411 
6-7 U 
a u
8.50 U 
0.504 U 
1 l i  
2-3 li 
0.80-1 Lt
15-16 Lt
66.50 li
5.50

. 5-5.50 Lt 
711

Rynek Hale"
6;10-11 Li 
1911
13-15 Lt 
11 U 
1411
14-1511 
2211 
17-16 Lt 
1311
6 Lt 
611 
7-6 li
7 l i

320-4 Lt 
Przygotowała JuWla  IRVK

sklepie, w Solecznikach oraz w sklepie 
w Nowej Wilejce.

— Wyroby nasze są smaczne i 
cieszą się popytem u nabywców, szcze­
gólnie te tańsze — mówi kierowniczka 
oddziału przetwórczego Lila Iwano­
wska. — Asortyment wyrobów zamie­
rzamy zwiększyć, ale o tym zadecyduje 
popyt na nasze wędliny.

Spółka posiada też blisko hektar 
gruntów pod szkłem. Zeby uzyskać "do­
datkowy grosz", próbuje tu hodować 
warzywa. Z  kwiatów prawie zrezygno­
wano na rzecz pomidorów i ogórków. 
Jednakże wysokie koszta ogrzewania 
szklarni i konkurencja przywożonych z

zagranicy warzyw robią swoje. O 
rentownośd, jaką uzyskiwano przed la­
ty, hodowcy mogą tylko marzyć. Ale w 
myśl powiedzenia "ziarnko do ziarnka, 
a zbierze się miarka", spółka "Naujaso­
dis" robi wszystko, by utrzymać się na 
danym poziomie. Bo wytknięty cd  — 
produkcja 1 tysiąca ton wieprzowiny 
miesięcznie — w dzisiejszych warun­
kach jest "w sferze marzeń".

Danuta WOJTUSIAK 
NA ZDJĘCIU: w oddziale prze­

twórczym  spó łk i "Naojasodis" 
Stanisława Jargo przygotowuje ko­
lejną partię kiełbas do wędzenia.

F o t Marian Palwszkiewicz

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rabli roa.

skąp sprzedał skąp sprze­
daż skap sprze­

dał
"Viiniaas
bankaa" 3.97 4.04 2.68 2.76 -

"Senamicaćło
bankaa" 346 4.04 Z65 2.75 0.75 0.88

”Lietavoa ealsŁ 
kom. bankaa" 3.98 4.05 2.68 2.79

"Tawro
bankaa" 3.99 4.06 2.69 2.77 0.70 1.00

Taupomaais
bawkas 3.99 4.05 Ż66 2.76 - -

"Aarabankaa” 3.96 4.06 2.67 2.77 0.70 0.90
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Archiwum polityczne

O pewnej hrabinie 
uwag kilka

(Dokończenie z  numau poprzedniego)

17 września okazało się, że z waka­
cji nie powrócili państwo Willner. Pani 
Willner była sekretarką w urzędzie 
kanclerza, a wcześniej na identycznej 
pozycji pracowała w ministerstwie ob­
rony.. Wkrótce wyszło na jaw, że 
państwo Willner powrócili z wakacji do 
siebie. W Niemczech Zachodnich byli 
na 20-lętnim pobycie czasowym.

Oczywiście najważniejszy był 
zupełnie inny przypadek pana Hansa 
Joachima Tiedge. Miał 48 lat, ważył 
125 kilogramów, wykształcony pra­
wnik, kierownik Wydziału IV Kontrwy- i 
wiadu RFN. Żeby było śmieszniej, 
Wydział IV zajmował się NRD, miał 
więc zwalczać szpiegów z NRD. W 
Bonn miał znakomitą opinię. Mówio­
no, że gdyby w kontrwyw iadzie 
pracowało dziesięciu takich facetów 
jak Tiedge, to wyłapano by wszystkich 
szpiegów z NRD.

Nikomu nie przeszkadzało, że ten 
as kontrwywiadu był nałogowym alko­
holikiem. Raz policja złapała go, gdy 
prowadził samochód, zalany w trupa. 
Mawiano, że to  prawda, facet lubi 
wypić, ale do biura zawsze przychodzi 
trzeźwy jak Świnia. Uwielbiał wygodne 
życie, przyjęcia w ogrodzie. Zarabiał 
4.500OM, a miał250.000 marek długu. 
Podobno to wynikało z  depresji po 
śmierci żony. Ano właśnie. Zona 
upadła w łazience i zmarła, ale nie 
wzbudziło to żadnych podejrzeń. Dzi­
s iaj ju ż  w iadom o, że T iedge ją  
zamordował, podobno odkryła przy­
padkowo jego kontakty z NRD. Nie-, 
mcy Zachodni niczego nie podejrzewa­
li nadal. Nawet nie wyciągnęli żadnych 
konsekwencji, kiedy okazało się, że 
Tiedge gromadził w domu dossier 
różnych ludzi i nikt nie wiedział po co. 
Facet posiadał swoje ptywatne archi­
wum. Tolerowanie takiego stanu rze­
czy przez władze Niemiec Zachodnich 
świadczyło wręcz o głupocie albo..?

Kiedy radio Berlin Wschodni z 
dumą w głosie oświadczyło, że Tiedge 
poprosił o azyl polityczny w NRD, w 
Bonn złapano się za głowę i powiedzia­
no, że to największa zdrada w historii 
tego kraju. Tiedge wiedział bowiem 
niem al wszystko, znał strateg ię , 
logistykę, działania kontrwywiadu. Taj­
ne służby Bonn zostały  n iem al 
sparaliżowane i wszystko trzeba było 
organizować od nowa. Dzisiaj już wia­
domo, że to .Tiedge nadał ów nekrolog, 
będący w istocie sygnałem rozpoznaw­
czym dla całej siatki informujący, że 
trzeba wiać, bo dzieje się źle. Jak na 
ironię; wszyscy ci ludzie, po zjednocze­
niu Niemiec zostali postawieni przed 
sądem za zdradę, aczkolwiek, jak przy­
puszcza się nad Renem, wyroki nie 
będą wysokie. Zresztą dzisiaj to już sta­
ruszkowie, z przyczyn biologicznych i 
tak wiele nie posiedzą.

Gauck ujawnia siatkę
Dzisiaj, kiedy dziennikarze i histo­

rycy uzyskali dostęp do archiwum STA- 
SI można odpowiedzieć na pytanie, jak 
wygląda całość operacji NRD w Re­
publice Federalnej. W RFN pracowało 
na stałe 25.000 oficerów STASI,
100.000 informatorów i około 40.000 
szpiegów w stanie uśpienia. Liczba to 
imponująca, żaden sekret nie mógł 
oprzeć się takiej armii kretów. Wszy­
stkim kierował Marcus Wolf, urodzony 
w roku 1923, jako syn lekarza w Stut­
tgarcie. Już w młodości był działaczem

komunistycznym i w roku 1935, kiedy 
H itler zaczął obrastać w piórka, 
wyjechał do Moskwy, gdzie ukończył 
szkołę Kominterau. Do Berlina wrócił 
w roku 1945 w mundurze sowieckim 
jako Michał Stonn. Szybko jednak po­
nownie zaczął używać starego, rodowe­
go nazwiska i w wieku 29 lat został dzie­
kanem szpiegów niemieckich. Podob­
no był ulubionym pracownikiem An-
d ropowa.

Siatka w USA
Szpiedzy działali oczywiście nie tyl­

ko w Niemczech, ale może przede wszy­
stkim  w Stanach Zjednoczonych. 
Oczywiście nikt nie ogłosił żadnych da­
nych. W latach osiemdziesiątych 
przebywało w USA około 1500 różnych 
dyplomatów sowieckich, z których 
według, moim zdaniem naiwnych, sza­
cunków FBI połowa to szpiedzy. Do tego
rachunku doliczyć trzeba jeszcze pra­
cowników zatrudnionych w O N Z W  su - 
mie więc liczba agentów-dyplomatów 
wynosiła około 1500. To była według kla­
syfikacji FBI tak zwana grupa jeden, czyli 
pewnych agentów, ludzi, których miano 
obserwować 24 godziny na dobę. Ilu do 
tego potrzeba pracowników kontrwy­
wiadu, przynajmniej czterech, pięciu na 
jednego sowieckiego szpiega. Przy czym 
z własnego doświadczenia wiem, że 
urwać się takiej nielicznej obstawie to 
żaden problem. Czy wiecie Państwo ilu 
ludzi zatrudniało FBI do obserwowania 
sowieckich agentów grupy I? Wierzyćsię 
nie chce, było ich-. 400. Większość więc 
była zupełnie bezkarna, a przypominam 
szacunki FBI są więcj niż naiwne.

Do tego należy dodać bliżej nie­
znaną liczbę Amerykanów i dyplo­
matów z demoludów. Ci już byli bez­
karni zupełnie.

W końcu Marian Zacharaki polski 
super agent wysłał zwerbowanego pana 
Bella do Warszawy razem z tajemnica­
mi Hughes Air Corp. Tam w odpowied­
niej willi czekali już specjaliści sowiec­
cy, którzy wypłacili jak należało za do­
starczone materiały 110.000 dolarów. 
Cała operacja odbyła się poza granica­
mi USA^i F B I długo, d ługo n ie 
zainteresowała się dziwnymi kontakta­
mi polskiego imigranta.

Słynny agent sowiecki W alker 
mógłby pracować dla Rosjan 20 lat 
dłużej, gdyby nie zazdrosna żona. Ilu 
było takich Walkerów, którzy nie mieli 
zazdrosnych żon?

Obiektywnie przyznać trzeba, R o­
sjanie lepiej dbali o swoich agentów niż 
Zachód. Szpieg na Zachodzie to za­
wsze coś podejrzanego. W Moskwie zaś 
Sorge ma swój pomnik i operę.

Szpiegostwo jest rzeczą bardzo 
normalną. 1450 lat przed Chrystusem 
M ojżesz, zgo d n ie  z po lecen iem  
Najwyższego, zanim poprow adził 
naród, wysłał 12 szpiegów do krainy 
Kanaan. Cezar, Napoleon zawdzięczali 
wiele swoich sukcesów właściwemu 
rozpoznaniu sił i intencji przeciwnika. 
Publius Syrius publicznie mawiał, iż: 
"jeżeli chce się wojnę wygrać bardzo 
szybko, to należy ją  bardzo powoli 
przygotować". Jest to założenie jeszcze 
bardziej słuszne, jeśli chce się Wojnę 
wygrać bez robienia wojny, co leżało u 
podłoża doktryny sowieckiej, a obecnie 
pewnie rosyjskiej.

Roosevelt, kiedy zaproponowano 
mu organizację wywiadu i kontrwywia­
du powiedział, że dżentelmeni nie czy-

(Dokończ* n le na str. 7)

Sztirlitz pomyślał. To mu się 
spodobało, więc pomyślał jeszcze raz.

Późnym wieczorem z kasyna gry 
wychodzi pani. Natychmiast podchodzi 
do niej młodzian i mówi:

— Proszę mi dać pieniądze.

— Jaki wstyd! Taki młody a zajmu­
je się żebractwem!

— Nie jestem żebrakiem, tylko ra­
busiem.

•  •  •
W parku na ławce siedzą dwie star­

sze panie. Jedna co jakiś czas połyka 
pastylki.

— Pani źle się czuje?
— N ie, dziś m ija term in  

używalności tego lekarstwa.

Sztirlitz spadał z dziewiątego 
piętra. Cudem zaczepił się za balkom 
czwartego piętra. To uratowało mu 
żyde. Ale następnego dnia cud spuchł 
i przeszkadzał chodzić.

Zapachniało wiosną

Rodzinny krawiec —  czemu nie?
Gdy byłam mała, matka na wiosnę 

prowadziła mnie z siostrą do krawco­
wej, pani Marysi, która wyczarowywała 
nam na lato śliczne sukienki. Pani Ma­
rysia wiedziała, kto i ile ma w biodrach, 
w talii, co się dzieje w rodzinie, kto ile 
zarabia, co powiedział "Pietrasińskiej 
teściowej szwagierki siostry brat"... 
Podczas zdejmowania miary rozma­
wiało się o tym i owym. Człowiek się 
odprężał, zapominał o bożym świede. 
A ubranka były dopasowane do figury 
i leżały jak ulał.

Potem nadszedł czas seryjnej pro­
dukcji, wielkich fabryk konfekcji. 
Zmarła pani Marysia. Szycie ubrań 
stało  się  anachronizmem. Bardzo 
często jednak, kupując coś sobie w skle­
pie i oglądając to później na co drugiej 
napotkanej pani, z rozrzewnieniem 
wracałam myślami do pani Marysi, jej 
urokliwych wieczorów, wytartego cen­
tymetra, nożyc z jednym większym 
uchem, staromodnej maszyny do szycia 
"Singer*.

Pani Maiysia wiedziała kto ma pra­
we ramię wyższe, a lewe niższe, u kogo 
za duża..., kto ma "czym oddychać” i 
odpowiednio maskowała mankamenty 
figury. W seryjnych ubrankach wy­
glądamy jakbyśmy byli z  jednego 
sierocińca i w dodatku uwidaczniają się 
wszystkie nasze ułomnośd.

Pew nego s tyczniow ego dn ia  
odwiedziliśmy spółkę akcyjną parającą 
się indywidualnym szyciem i dzierga­
niem "Skórne”, koło Centralnego Do­
mu Towarowego (U km erges 12). 
"Skom e" p o ch o d z i od  im ien ia  
Skomantę, czyli uolumas— gorliwość, 
żarliwość, zapał. Wszyscy tu odnoszą 
się do swej pracy gorliwie i żarliwie. 
Lubią ją. Lubią robić ładne rzeczy, coś 
niezwykłego, w czym każda pani czuje 
się podwójnie kobietą, a każdy pan co 
najmniej supermanem.

Właśnie tu usłyszałam coś, co mnie 
poruszyło. Dyrektorka spółki pani Ona 
Tołoćkiene powiedziała jakoś:

— Przedeż są rodzinni lekarze, ro­
dzinne spółki. Czemu nie może być ro­
dzinny krawiec? Chcemy w ródć do 
dawnych tradycji, kiedy ludzie korzy­
stali całe żyde z usług jednego krawca, 
jednego lekarza, dentysty, szewca.

— Ale czasy są takie dężkie, a ro­
bocizna droga— wtrącam nieśmiało.

—  Sądząc z liczby klientów, te naj­
gorsze czasy już minęły i panie chcą być 
naprawdę eleganckie. Chcą, by szew 
nie uwierał, dół sukni był równy i sta­
rannie obrzucony, a fason odpowiadał 
jej sylwetce. Dziś na całym świede ele­
ganckie kobiety "szyją na miarę". Ga- 
riunajskie ubranka już się przejadły, a 
zaoszczędzone z dawnych czasów stro­
je źnosiły się, więc coraz częściej panie

skierowują swe kroki do salonów i pra­
cowni krawieckich.

"Skomć" prowadzi różnorodną 
działalność: szyje dla klientów na za­
mówienie, do salonu — na sprzedaż, 
dla angielskich, francuskich i niemiec­
kich kontrahentów, na własne sezono­
we pokazy mody, które odbywają się w 
ogródku kawiarnianym i są bardzo 
sympatyczne.

Szyje się tu również odzieżdla ludzi 
nietypowych i stroje niezwykłe: dla gru­
basów i inwalidów, ludzi małego wzro­
stu, dla orkiestry Sondeddsa i Rinke- 
vićiusa, dla T rim itasa". Sutanny i 
komże, habity i dresy, fraki, suknie wie­
czorowe i ślubne, ubranka na bale ma­
turalne itd., itp.

Swego czasu gros klienteli stanowi­
li artyści zespołów amatorskich, studia 
filmowego, teatrów. Dziś zespoły się 
rozpadły, studio kręd mało filmów, a 
teatry oszczędzają na wszystkim.

— Czuję w związku z tym pewną 
nostalgię— mówi pani Ona.— Tęsknię 
za tymi niezwykłymi strojami, które 
wyzwalały wyobraźnię, wnosiły urozmai­
cenie do naszego życia. Robiliśmy ko­
stiumy do filmu "Herkus Mantas", do 
opeiy "Latający Holender".

"Skome" ma swą znakomitą, nieza­
stąpioną plastyczkę panią Mariannę 
Bruni z  rodu słynnych rosyjskich mala­
rzy. Osoby niezdecydowane mogą 
zasięgnąć jej rady. Jest pomysłowa i 
kocha swoją pracę. To ona "dyryguje" 
sezonowymi pokazami mody, szykuje 
kolekcje, z których stroje można potem 
nabyć w sklepach współpracujących z 
"Skome”.

Oglądamy przepiękne palta uszyte 
według projektów pani Marianny, z li­
tewskich tkanin. Długie czarne, puszy­
ste, przypominają habit czy sutannę — 
szalenie modne obecnie. Ile nas było— 
wszystkie musiały "wleźć" w te palta. 
Właśnie takiego szukałam jesienią i 
nigdzie nie mogłam znaleźć, a tu — 
proszę.

Przyciągają wzrok dziergane gar­

sonki pani Marianny, w stylu ChuĄ 1 
suknie, długie żakiety. W|zyut0 I 
chciałoby się na siebie założyć. 1 fcanj. 
ny są ciekawe.

— Skąd? — pytam.
— Zewsząd, z całej Europy |J  I 

śmieje się pani Ona. Teraz mażmy
bie pozwolić. Akcesoria sprowadźmy
Czech, ale właśnie litewska spółka Tur- 
nitura" zaczęła produkgę sfesnych,^ I 
gorszych. Współpracujemy też z pokką
firmą, która dostarcza nam różnejony
dzaju produkcji Ale muszę powiedzieć, 
że nieraz nasz litewski surowiec jen fe. 
pszy od zagranicznego. W tkanm*  ̂ | 
sprowadzanych z Turcy, Niemiec czy 
Francji zawsze jest domieszka twarzy* 
sztucznych. Nasze są naturalne i eenz 
ładniejsze.

200-oso'oowy zespół "Skome" szyje j 
dużo, ale każdy strój jest wypieszcza; , 
przez szwaczki. Trzeba widzieć, jti 
miłośnie odprowadzają wzrokiem mo­
delki, które podczas sezonowych po­
kazów demonstrują ich ubranka, mterc- 
sują się też najnowszymi technotopani. 
czytają wszystko, co się tyczy mody i ko* 
fekcji w ogóle.

... Wielcy projektand coraz bardziej 
odrywają się od żyda, coraz bardziej mo­
da staje się sztuką samą w sobie. Ni 
•rTf-refrie- nasze panie nie starają o; a 
wszelką cenę nosić rzeczy niewygod­
nych, nieżyciowych. Zręcznie i samo- 
dzidnie interpretują pomysły Widii 
Krawców, dostosowując je do whayeli 
potrzeb. Wydaje się, że takie pracornk 
jak "Skome" powołane są pomapć im f  I 
tym— w transportowania nieżyaasyd) 
pomysłów'na rzeczy do noszenia. Do­
brze, że te pracownie są, że stawiają och
kryzysowi, podatnikom.

~  W  br. znów modne będą mak 
kostiumiki — delikatne, wdęte w u 
pod które można założyć jedynie de- 
niutką bluzeczkę z atłasu. A dobry, to 
pasowany kostium można uszyć Ipo 
indywidualnie. "Skome" zaprasza.

Barbara ZNAJDZR.OWSK* 
(2am tffl

NA ZDJĘCIACH: dyrektorka O n* Tolo&k»* I
czka Marianna Brunł; wieczorowa suknia 1 frtk ae I
wymarzone czarne palto, palto betowe I dzłerf*n* I
ka w stylu ChaneL

Fol Tadeirtr
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Teatr

"Skradzione szczęście" —  
w najbliższą sobotę

27 stycznia br. w Wileńskim Rosyj­
skim Teatrze Dramatycznym odbędzie 
się premiera "Skradzionego szczęścia" 
Iwana Franki w realizacji reżysera z 
Kijowa, profesora Edwarda Mitnickie- 
go. W spektaklu grają: Aleksander 
Agarkow, Jurij Szczucki, Ludmiła 
Gnabenko (główna roła).

Głównym przesłaniem je s t tu 
miłość, nienawiść, zazdrość. Według 
źałpzeń reżysera, "Skradzione 
un ęśoe" jest w swojej stylistyce bar­
dziej zbliżone do formuły teatru euro­
pejskiego, jaskrawe elementy folkloru 
*nMtóego zostały tu wyciszone na 
rzaz stanów uczuciowych, przeżyć bo­
haterów.

Profesor Edward Mitnicki w Li­
twie reżyseruje po raz pierwszy. W  Ki­
jowie dał się poznać z ciekawych, kon­
trowersyjnych realizacji —  jako  
nieprzeciętny twórca i "człowiek z cha­
rakterem", legitymujący się niepo­
wszednią biografią. E . M itnicki 
wybada w Kijowskim Instytucie Te­
atralnym im. Karpienki Karego (do te­
go samego instytutu w swoim czasie nie
MU! przyjęty).

Od szeregu lat był kierownikiem 
artystycznym Teatru im. Lesi Ukrainki 
w Kijowie (z teatrem tym zrywał trzy­
krotnie i znowu do niego wracał).

Osiem lat temu w Kijowie Mitnicki 
stworzył swój własny tea tr— Dramatu 
i Komedii, do którego zaangażował wy­
bitnych aktorów, swoich byłych ucz­
niów. Dzisiaj placówka ta oraz jej 
twórca cieszą się na Ukrainie (i nie 
tylko) zasłużoną sławą. "Skradzionego 
szczęścia" prof. Mitnicki dotąd nie 
reżysierował. Dla Wilna wybrał pier­
wszy wariant tego utworu, który w swo­
im czasie (dramat był napisany w roku 
1891) został zakazany przez cenzurę i z 
tych powodów Iwan Franko był zmu­
szony napisać inną, drugą weraję "Skra­
dzionego szczęścia" (tradycy jną  
później dla jej realizatorów).

™ Rozpalone emocje, rozkołysane 
uczucia... Klasyczny trójkąt miłosny — 
łącznie ze śmiercią jednego z boha­
terów. Miłość i tragiczna śmierć — to 
odwieczne żywioły poruszające jaźnię 
człow ieka. S pektakl prem ierow y 
będzie grany w sobotę oraz w niedzielę 
28 stycznia.

(AAB.)

NA Z D JĘ C IU : "S k rad z io n e  
szczęście", scena ze spektakli, grąją: 
Jury Szczucki 1 Ludmiła Gnatłenko 
(zdjęcie z próby generalnej).

Fot. D. Matwłejew

0  pewnej 
uwag

(Dokończenie ze str. 6)

tają cudzych listów.' Ten pogląd 
właściwie się nie zmienił. Amerykanie 
własnych szpiegów nie wpuszczają do 
salonów, a CIA ciągle jest krytykowa­
l i  jak tylko przystąpi do jakiegokol­
wiek działania.

Na Wschodzie organa to poważna 
■prawa. Być czekistą oznaczało 
posiadać dostęp do różnych przywi- 

sklepów za firankami itd. Kiedy 
(neba było Rosjanom zrekompen- 
•°**ć jakoś bojkot olimpiady w Los 
Angeles telewizja moskiewska nadała 
IC™1 o szpiegu imieniem Sławin, który 
*ytodł wiele pilnie strzeżonych taje­
c ie .  Rosjanie ciurkiem siedzieli 
P^d telewizorem, operacja powiodła 

znakomicie.

Wnioski
Ktoś może powiedzieć, no dobrze, 

*dne historie dla filmu. Jednak dzisiaj 
to tylko historyczne znaczenie. Dla 

Niemców być może tak. W końcu 
wszystkie archiwa STASI i po­

gnali całą siatkę, wszystkich informa­
torów, całą tę zgraję zdrajców . 
J®0*1**8 jednak potężna siatka sowie- 
***• Niemcy natomiast to jeszcze nie 

M at Sprawa Amesa pokazała, że 
p naprawdę, to wiele się nie zmieniło.

*auw*żyć, że upadek muru 
®ctlffokiego, zmiany'w Rosji nie miały 
Praktycznie żadnego znaczenia w 

ośc* szpiegowskiej. Potężna 
“która rosyjska w Ameryce 

|'®*®*tała nienaruszona. Co więcej, 
■TT* *  ktach osiemdziesiątych było 

400 agentów FBI do latania za 
;*W«la»l dyplomatami, to  działaj 
^ j^ o ę d n o śc io m , jak jest ich 40,

W mku 1984 Pentagon ogłosił ra- 
° skutkach szpiegostwa gospodar-

hrabinie 
kilka

czego. Była to przerażająca lektura. 
Rosjanie zdobyli na dobrą sprawę 
wszystko, co tylko chcieli. Żadnej taje­
mnicy nie udało się ukryć. Zwerbowa­
nie agentów  wśród pracowników 
zakładów zbrojeniowych, z których 4 
miliony posiadało tzw. "security cle- 
arance", czyli dostęp do tajnych infor­
macji było niezwykle łatwe.

Charakterystyczna była reakcja 
dziennikarzy na ów raport. Podczas 
konferencji prasowej zapytywali sekre­
tarza obrony Weinbergera, czy aby ra­
portu nie przygotowała CIA albo FBI, 
bo jak  tak  to ... W einberger n ie 
odpowiadał wprost, ale pomyślmy kto 
miał ów raport dopracować? Oczy­
wiście, że CIA. Trudno było oczekiwać, 
aby zajmowała się tym Sodalicja 
Mariańska, co może zadowoliłoby dur­
nych żurnalistów.

Dzisiaj Rosja prowadzi doświa­
dczenia ze znakomitym samolotem 
SU-27, na wyposażenie wchodzą nowe 
typy myśliwców i czołgów. Niech czytel­
nicy tych uwag nie będą naiwni. Nie 
tylko rosyjskie biura konstrukcyjne 
mają w tym .swój udział. Nagły wzrost 
liczby nowy d i broni w wojsku generała 
Graczowa nie jest dziełem przypadku, 
tylko wynikiem działania świetnie zor­
ganizowanej sieci wywiadowczej, w tej 
chwili praktycznie bezkarnej. Co gor­
sza jakiekolwiek ostrzeganie przed tymi 
stanem rzeczy jest obecnie głosem 
wołającego na puszczy. Mass media na 
Zachodzie uwierzyły w demokrację na 
Kremlu i nikt nie wytłumaczy Amery­
kanom, że potomkowie Walkera! 
działają w najlepsze. Co więcej, prąd 
wdopodobnie są lepiej zorganizowani |  
posiadają większe możliwości. Być 
może o to chodziło w tej operacji i

Andrzej T. JARMAKOWSKI 
"Dziennik Nowojorski"

TE L E W IZ JA
CZWARTEK, 25 STYCZNIA  

LTV
7.00 —■ Dzień dobry. 9.00 — 

Anons TV. 9.05 — Wiadomości w jęz. 
niem. 935 — Wiadomości w jęz. franc. 
16.55 •— Lekcja jęz. ang. 17.10— Dary 
sadów. 17.30 — Nasz język. 18.00 — 
Wiadomości. vl8.10 — Na 5-lecie 
OSOK. 18.35 — Rząd postanowił. 
1850 — Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Program dla dzieci. 19.25 — Tdeartel. 
20.15 Nie ma tego złego, co by na 
dobre nie wyszło. 2030 — Panorama.
21.05 — Sport. 21.15 — Videofilm 
"Krewni". 22.05 — Telegra "Ostatnia 
szansa". 2230 — Kawiarnia Konrada. 
23.20— Wiadomości wieczorne. 2335
— Program sportowy "22".

LNK
7.00 — Poranne koło. 9.05 — S. 

"Bez domu jest źle". 16.10 — S: "Syre­
ny". 17 .00 —  Czas. 17.20 — 
Wiadomości z Hollywoodu. 1750 —* 
Kamera VRS. 18.10 — Film anim.' 
1835 — S. "Bez domu jest źle". 1930
— Na jednym końcu haczyk... 20.00 — 
Czas. 20.45 — Telesklep. Anonse. 
21.00— Film fab. "Niewiedza” (USA). 
22.40 — S. "Monstra". 23.10 — Film 
fab. "Rozbite marzenia".

BAŁTYCKA TV 
830 — S. T a k  świat się kręci".

19.00 — Świat głupot 1930 — Sensa­
cje sportowe. 20.00— NBA* spojrzenie 
z bliska. 2030 — S. "Manuela". 21.00
— S. "Tak świat się kręci". 2155 — 
Nowości bałtyckie. 22.00 — Film fab. 
"Włóczęga".

TELE-3
7.00— CNN.7 3 0 — Muzyka. 7.45

— Film anim. 8.15 — 100 proc. 8 3 0 — 
S. "Santa Barbara”. 930 — S. "Maria 
Cdeste". 1730 — Teletekst. 18.00 — 
Kalejdoskop europejski. 1830 — Ok­
no na przyrodę. 18.55 —  100 proc.
19.05 — Muzyka. 1930 — S. "Santa 
Barbara". 2030— Film anim. 21.00— 
Wiadomości. 21.15— Nowośd sporto­
we. 2130 — Film fab. "Gdzie się po­
dzieli wszyscy ludzie?". 23.00 — 100 
proc. 23.15 — Wiadomości. 2330 — 
Nowośd sportowe. 23.45 — Dzikie 
Południe.

WILEŃSKA TV
18.00 — S. "Jeden do dziesiędu". 

1830 — Dziś w miasteczku. 18.45 — 
Sklep samochodowy. 18.50— Film fab. 
"Drobnostki żyda”. 19.20 — Sport 
tygodnia. 1950 — Film fab. "Miejsca 
spotkania zmienić nie można " (2-3). 
2x20— Muzyka filmowa. W. Wysocki.
22.45 — Program o energetyce. 23.00
— Dziś w miasteczku. Z3.15 — To 
wszystko — rock and roli.

KOWIEŃSKA TV
7.00— Ekspres poranny-1.8 JO— S. 

"Kameleony". 9.00— Ekspres poranny-2. 
930— S. "Ćżarownica". 18.00— Tełeno- 
les. 1830 — S. "Czarownica". 1930 — 
Tdenotes. 20.00—Wiadomości. 20.20— 
Film anim. 2030 — Wizja. 21.00 — S. 
"Pobcjand z Mianu". 22.00— S. "Kame­
leon/. 2230— Tdenotes. 2255 — Mo­
nologi wieczorne. 23.00 — FHm fab. "Je­
niec wojenny Garwood".

I KANAŁ
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik.

8.15 —  S. 'Tajemnica kobiety z tro­
pików*’. 9.05 — Program aut. E. Riaza- 
nowa. 9.45— Klub podróżników. 1030

— — Film anim. 10.40 — Smak. 11.00 — 
Dziennik. 1-1.10 — "Mir". 1150 — 
Krym. "Węjśde do labiryntu" (3). 13.05
— Film anim. 13.15 — S. "j 0 spraw 
majora Zemana". 14.00 — Dziennik.
14.20 — Film anim. 14.40 — Legogo. 
15.10— Tut tonik. 15.35— S. "Helene 
i chłopcy". 16.00— Lekcja rocka. 1630
— Siedem dni w sporcie. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — S. Tajemnica ko­
biety z tropików". 18.10 — Godzina 
szczytu. 18.35 — Loteria "Milion".
19.00 — Jeden na jednego. 19.45 — 
Dobranoc, dzied. 20.00— Czas. 20.40
— Film "Wojna i pokój"(4). 22.20 — 
Muzyczny wóz. 23.05 — Dziennik.
23.15 — S. "Służba telewizyjnych 
wiadomośd". 0.05 — Siedem dni w 
sporcie. 035—  Film TV.

IV POLONIA 
755 Dzień dobry z Polski. 8.00

— Panorama. 8.10 — Dzień dobry z 
Polski cd. 10.00 — Wiadomości.
10.10 — Program dnia. 10.15 — "Pol­
skie ABC" — program dla dzied.
10.45 — Muzyczna Jedynka. 11.15 — 
"Stawka większa niż życie" — serial 
prod. polskiej. 12.10 — Blok pro ­
gramów edukacyjnych. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Program dnia.
13.15 — "Polowanie na muchy" — 
film fab. prod. polskie!. 1455 — 
"Trwanie" — film dok. 15.25 — Roz­
mowa dnia. 1555 — Program dnia.
16.00— Panorama. 16.20— Magazyn 
katolicki. 16.50 — Historia. 17.20 — 
Gość TV Polonia. 1730 — Tropy": 
"Matynia" cz. 2.18.00 — Teleeacpress.
18.15—"Maszyna zmian"—senaldla 
młodych widzów. 18.45 — Muzyczna 
Skrzynka "Teleexpressu". 19.15 — 
"Królowa Bona" — serial prod. pol­

skiej. 20.20 — Dobranocka. 2030 — 
Wiadomośd. 21.00— Studio kontakt.
21.45 — "Dziennik Telewizyjny" — 
program satyryczny Jacka Fedorowi­
cza. 22.00 — Panorama. 2230 —

• Czwartkowy Teatr Satelitarny; Witold 
Gąbrowicz — "Ferdydurke . 035 — 
Program na piątek. 0.45— "Autobio­
grafia pośmiertna kaskadera Fusa" — 
ulm dok. 1.25 — Panorama.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 — 

V.LP. — rozmowa Jedynki. 9.00 — 
"Różowa Pantera"— serial animowany 
USA. 9.30 — K olory^ 10.00 — 
Wiadomośd. 10.10— Mama i ja. 10.25
— Gimnastyka buzi i języka. 1030 — 
Domowe przedszkole. 1055 — Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00 — "Pra­
wnicy z Miasta Aniołów" — serial kry­
minalny USA. 11.45 — Muzyczna 
Jedynka, 12.00 — Gotowanie na ekra­
nie. 12.20 — To jest łatwe — oczko w 
prawo... oczko w lewo. 1230 — Kwa­
drans na kawę. 12.45 — Żyć bezpiecz­
niej- 13.00 — Wiadomośd. 13.10 — 
A grob iznes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Taki pejzaż. 14.05
— Między nami zwierzętami. 14.30 — 
Kii per — ona ma na imię "Oceania". 
1455 — Zwierzęta świata — francuski 
film dokumentalny. 1530— Nasza kla­
sa. 1550 — Program dnia. 16.00 — 
Potop popu. 16.30 — "Max Glick" — 
serial kanadyjski. 17.00-r Gawęda mu­
zyczna Mistrza — Krzesimir Dębski.
17.25 — Śmiedosztuka. 1750 — Ka­
lendarium XX widm. 18.00 — Tdeex- 
press. 18.20 — Filmidło — magazyn 
filmowy. 18.40 — Klinika zdrowego 
człowieka. 19.05 — T ata  Major" — 
serial komediowy U SA 1930— Maga­
zyn katolicki. 20.00 —■ Wieczorynka. 
2030— Wiadomośd. 21.10 —"Niety­
kalni" — serial USA 22.00 — Wieczór 
publicystyczny. 2250— Diariusz—ma­
gazyn rządowy. 23.00 — Studio sport: 
Mistrzostwa Europy w łyżwiarstwie figu­
rowym — Sofia 96 (soiiśd). 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.15 — Pe­
gaz. 0.40 — "Życiorys z cdi śmierci" — 
film dokumentalny o wyzwoleniu obozu 
Auschwitz-Birkenau. 1.25 — "Kobiety 
znad Jeziora Duchów*—chiński dramat 
psychologiczny.

PIĄTEK 2* STYCZNIA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomośd w jęz. uanc. 17.00—ślad. 
1730 — W świede filmu. 18.00 — 
Dziennik. 18.10 — Lekcja jęz. ang.
18.25 — K oncert. 18.50 — 
Wiadomośd (ros.). 19.00— Dla dzied. 
1930 — Sześć kontynentów. 20.00 — 
Krzyżowy ogień, z udziałem  K. 
Prunskiene. 2030 — Panorama. 21.05
— Sport. 21.15— S. "Uboczny wpływ".
22.00 — Aleja Wolności 2220 — Te­
legra "Drogi sukcesu". 23.10 — Dzien­
nik .wieczorny. 23.25 — "Najemny pi­
sarz" (Francja).

LNK
7.00 — Poranne koła 9.00 — Te- 

leshop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle". 
15.25— S. "Robot policjantem”. 17.00
— Czas. 17.20 — Radzieckie kroniki. 
18.10 — Film anim. 1835 — S. "Bez 
domu jest źle". 1930— Czarny piątek
20.00— Czas. 20.45—Teleshop. 21.00
— Telegra T a k  Nie". 2200 — Rowe­
rowe show. 2230 — Ż  cyklu "Główny 
podejrzany".

BAŁTYCKA TV 
830— S. T ak  świat się kręci". 930 

— 18.20 — Program DW. 1830 — W 
świede głupoty. 19.00— S. "Manuela". 
1930 — Koszykówka. 21.00 — S. T ak  
świat się kręci". 21.55 — Nowości 
bałtyckie. 2200—Film fab. "Czerwony 
alarm" (Francja). 2330— NBA spoj­
rzenie z bliska. 24.00 — 8.30 — Pro­
gram CNN.

TELE-3
7.00— CNN. 730— Muzyka. 7.45

— Film anim. 8.15 — 100 proc.8 3 0 — 
S. "Santa Barbara". i£30 — S. "Maria 
Celeste". 1730—Teletekst. 18.00— Z 
cyklu "Centralna ulica”. 1830—Maga­
zyn TV. 1855 — 100 proc. 19.05 — 
Muzyka. 1930 — S. "Santa Barbara". 
2030— Film anim. 21.00— Dziennik
21.15 — O sporcie. 2130 — Film fab. 
"Dziennik najemnego mordercy" 
(USA). 23.00 — 100 proc. 23.10 — 
Mistrzostwa LKL Podczas przerwy — 
Dziennik.

WILEŃSKA TY
8.10 — Wiadomośd z Wilna. 8.25

— 90x60x90.8.45 — Program A  Pola­
kowskiego. 9.15 — S. "Jeden do 
dziesiędu". 10.05 — Patrol drogowy.
10.20 — Sportowy tydzień. 1050 *— 
Kurs dolara. 11.10 — Film fab. "Miej­
sca spotkania zmienić nie można" (2).
12.15 — 90x60x90.1235 — Film fab. 
"Miejsca spotkania zmienić nie można" 
(3). 13.45—Apteka. 18.00—S. "Jeden 
do dziesiędu". 1830 — Dziś w miaste­
czku. 18.45 — Autoshop. 18.50 — 
Tydzień. 19.25 — "Miejsce spotkania 
— Pamięć". 19.45— Film fab. Miejsca 
spotkania zmienić nie można" (4-5).
22.45 — Nowośd muz. 23.00 — Dziś w 
miasteczku. 23.15 — Kanał muzyczny.

KOWIEŃSKA TV
7.00—Ekspres poranny-1.830—

S. "Kameleony”. 9.(K) — Ekspres po­
ranny-2 930 — Film dok. 1030 —
18.00 — Program DW. 18.00 — Tele- 
notes. 18.30— Telegra "A 2 B T .  1930 
— Tdenotes. 20.00 — Dziennik 20.20 
—Film anim. 2030—Dla dzieci. 21.00 
-r-S. "Agent M".22.00— S. "Kameleo­
ny". 2230 — Wieczór muz. 2330 — 
Film fab. "Eden".

I KANAŁ
5.00—Poranek. 8.00—Dziennik

8.15 — S. Tajemnica kobiety z tro­
pików". 9.05 — Jeden na jednego. 9.45 
~  Graj, harmonio. 10.15— Film anim.

. 10.25 — Dopóki wszyscy w domu.
11.00 — Wiadomośd. 11.10 — Mir. 
1150— Film fab. "Wejście do labiryn­
tu". 13.00— Film anim. 13.15— S. *30 
spraw majora Zemana". 14.00 — 
Dziennik. 14.20— Film anim. 14.40— 
Nowe realia. 15.05 — "Nowe przygody 
kota w butach". 1630 — Siedem dni 
sportu. 17.00 — Dziennik. 17.20 — S. 
Tajemnica kobiety z tropików". 18.10 
!— Dzikie póle. 18.25 — Człowiek i 
prawo. 1855 — Pole cudów. 19.45 — 
Dobranoc, dzied. 20.00— Czas. 20.40
— S. "Na wariackich papierach". 2135 
— Spojrzenie. 22.20— Dziennik 2230

|  — Dramat krym. "Kocham mężczyznę 
w mundurze". 0.05— Siedem dni spor­
tu. 035 — Film fab. "Światła cyrku".

TY POLONIA 
*. 755 — Dzień dobry z Polski. 8.00
— Panorama. 8.10 — Dzień dobry z 
Polski od. 10.00 — Wiadomośd. 10.10 
■i- Program dnia. 10.15 — "Maszyna 
zmian" — serial dla młodych widzów.
10.45 — Krzyżówka szczęścia — tele­
turniej. 11.15 — "Królowa Bona” — 
serial prod. polskiej. 12.10— Blok pro­
gramów edukacyjnych. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Program dnia.
13.15 — "Ludzie Wisły" — film archi­
walny prod. polskiej. 14.25 — "Sprawa 
prof. Weigla" — reportaż (historia 
żyda wybitnego lwowskiego lekarza).
15.15— Diariusz— magazyn rządowy. 
1535 — Rozmowa dnia. 1555 — Pro­
gram dnia. 16.00 — Panorama. 16.20
— "Czarne i białe w kolorze" — 
reportaż. 16.40 — "5-10-15" —J* o - 
gram dla dzied i młodzieży. 17.20 — 
Gość TV Polonia. 1730 — Magazyn 
kulturalny. 17.45 — "Cisza... jakby 
świat minął..."— reportaż o współżyciu 
Polaków i Ukraińców. 18.00—Tdeex- 
press. 18.15— Tajemnice Wiklinowej 
zatoki” — serial animowany dla dzied.
18.45 — Kmżówka szczęścia — tele­
turniej. 19.15 — "Radio Romans" — ’ 
serial prod. polskiej. 19.45 — Auto- 
Moto-klub. 20.00 — "Hity satelity". 
20.20 — D obranocka. 20.30 — 
Wiadomośd. 21.00— Muzyczny Festi­
wal — Łańcut’95. 2200 — Panorama. 
22.30 — "Modrzejewska" — serial 
prod. polskiej. 23.45 — Program na 
sobotę. 24.00 — Pałer— magazyn mu­
zyczny. 0.30 — "Chce mi się wyć" — 
film fab. prod. polskiej. 1.45 — Pano­
rama. 2.15 — "Wieczór z Alicją".

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata. 8.45 — 

V.I.P. —, rozmowa Jedynki. 9.00 — 
"Moda na sukces" — serial USA 930 ' 
—Mój program na antenie—Teatrzyk 
Ufoludek. 10.00— Wiadomośd. 10.10
— Mama i ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. Przedszkolny koncert życzeń.
11.00 — "Star Trek — stada kosmicz­
na"—serial science fiction USA 1150 
—Muzyczna Jedynka. 1200—Od nie­
mowlaka do przedszkolaka. 12.15 — 
Zrób to tak, jak my. 1230 — U siebie
— magazyn mniejszości. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 — Magazyn Notowań. 13.40 — 
Bądź z nami. 13.45 — Książki, które 
wstrząsnęły światem: "Chwila — Fry­
deryk Nietzsche". 14.00 — Szkoła nie­
jedno ma imię. 14.05 — Jesień jasna i 
w iosenna: O swoim życiu 
zapomniałam. 14.25 — Wiedzieć zna­
czy żyć (2): Zmęczenie, nieuwaga. 
1430—Telcplastikon. 14.45—Tu jest 
Ojczyzna — ziemia w kolorach tęczy.
15.00 — Jeśli nie Oxford, to co? 15.10
— Seks wizja. 15.25 — Bądź z nami. 
1535 — Tu jest ojczyzna: Ziemia w 
kolorach tęczy. 1550— Program dnia.

' 16.00 — Muzyczna Jedynka. 1630 — 
"Moda na sukces"—serial USA 17.00
— Riff — magazyn rockowy. 1725 — 
Dla dzied: Ciuchcia. 1750— Kalenda­
rium XX wieku. 18.00 — Teleexpress.
18.20 — Tata, a Marcin powiedział... 
1830 — Goniec — tygodnik kultural­
ny. 18.45 — Test — magazyn konsu­
menta. 19.05 — Randka w ciemno — 
zabawa ęuizowa. 1950—Zulu Gula — 
program satyryczny Tadeusza Rossa.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Niagara" — 
dramat kryminalny USA 2240—Puls 
dnia. 23.00 —: Studio sport: Mistrzo­
stwa Europy w łyżwiarstwie figurowym
— Sofia'96 (pary taneczne). 23.45 — 
W.C. Kwadrans. 0.05 — Wiadomości.
0.20 — Jutro w programie. 0.25 — 
MdM, czyli Mann do Materny, Mater­
na do Manna. 1.00—"Różaniec zbrod­
ni-" — thriller USA. 2.40 — Goniec — 
tygodnik kulturalny.
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Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
— zabezpieczona jest moja 
przyszłość
— jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

(Zam. 78)

Kupon rabatowy naprawy zegarków

20%W sklepach: 
"Śeśkini, ul. SeSkinós 32,
■ślrvinta,1 ul. Śeśkinńs 22, .
■NemOnas', ul. Pyllmo 43. Z niZ - 

W T W  dla czytelników
'Kuriera Wileńskiego".

Uwagal Jeśli nie abonujesz -K.W.-, kup w kiosku, je­
den wycięty kupon daje prawo na 20% zniżkę kosztów 
remontu jednego zegarka.

EKRANY
SKALWJA — I sata — *M loany iaiT 

(USA)— o12.14.16.18,20.10. Rsak — 
25-28.I — "Oprawca* (USA) — o 11.45, 
13.15, 14.45, 18.30. 'Główny InatynkT 
(USA)—o 16.15,20.

UETUVA — ■Muzułmanin* — o 12, 
14,18,18,20.

YILNKJS — 26-28.1 — "Deeperado" 
(USA) — o 11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 
19.30;25.l—O11.30,13.30,15.30,17.30. 
25.1— •Podróż do łndłT (Anglia) — o 
19.30.

HEUOS — I sala — 2S-26.I — -In­
tymna tajniki duszy* (USA) — o 11.30, 
13.10,14.90,18.30,18.10, 19.90. II sala 
— "Zabić Hołandra" (USA) — o  11.20,
19.30.19.40. "Szalony płaa" (USA) — o
13.30.17.40.

Narodowa Rada Oświaty Ekonomicznej, USA 
17 Projekt Funduszu Otwartej Litwy

Q  TL/ "OŚWIATA DLA PRZYSZŁEJ LITWY’ 1
organizuje wstępne seminarium ekonomiczne

nauczycłetom, wykładającym bądź przygotowującym się do wykładania ekonomik] 
w szkołach podstawowych I średnich.

Seminarium odbędzie się w dniach 4-9 marca 1996 r. w Wilnie.
Rejestracja nauczycieli do 10 lutego, po uprzednim przesłaniu przez szkołę pocztą lub 

faxem podania, w którym należy wskazać:
. 1. Nazwę szkoły, jej status i profil.

2. Krótką informację o rekomendowanym nauczycielu (imię, nazwisko, wykładane 
przedmioty, staż pracy, adres, telefony).

Hotel i wyżywienie uczestnikom seminarium —  nieodpłatne.
Informacji o seminarium udziela się oraz podania przyjmuje się pod adresem: 
Danutę Pośkienó, A. Gośtauto 12-121,2600 Vilnius, fax 62-60-32, tel. 61-64-13.

<Zm.<oŚj

DROBNE ZA DARMO 

$  KURIER WILEŃSKI
Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
kupon  ....................—  ...... —  ................

Adres, tel

........
Po wypełnieniu pow yżej zamieszczonego kuponu z 

treścią ogłoszenia prosimy go wyciąć I wysłać ns adres re- 
dakejl.

2058 Wnłus, Laisvćs 80,
•Kurier WUeńskT, dział rsłdamy, lei. 42-89-83.

VłDE08AL0N — "Egzotyka* (Kana­
da) — o 11.20. "Żołntarza* (USA) — o
13.20. 'Wyapa morderców* (USA) — o 
15. "Sładtniu" (USA) — o 17.20 "Nigdy 
nie rozmawiaj o nieznajomym" (USA) — 
0 19.40.

PEROALĆ — "StaboatkJ malej gi­
gantycznej kobiety" (USA) — o 12. 14,
18.20.

AU&RA— włości" (Francja)
—o 10.30,14,17.30^-28.1—010 JO, 14. 
■Ciało jako dowód" (USA) — o 12.10, 
1540, 19.10; 27, 28.I — o 12.10. 1&». 
27-28. i — * Artyata* (lnda. 2 a.) — o 1540.

VIDEOSALA *OZO“ — 25. i — *Ama- 
deuaz* — o 18 28.1 — "Fortepian" — o 
17.30: "Imparlum uczuć" — o 19.30; 27, 
28.I — "Webo nad Bcrtłnam* — o 15.30. 
27.1—"Waterloo"—o 18.28.1—"Króło- 
wa Margot" — o 18.

DRAUOYST* — -Patrol na nartach" 
(U8A) —o 18,18.

SPRZEDAJĘ 2-pokoJowe 
mieszkanie w Karołłnlftkłs 
(po remoncie, garaż metalo- 
wy).

TeL 61-52-39.
(Zam. 03)

SPRZEDAJĄ SIĘ 5, 6, 7 - 
pokojowe mieszkania przy ul. 
Jaslnsklo o pow. 120-180 nr. 
Cena 32000-45000.

Tel. 82-43-28.
(Zam. 94)

SPRZEDAM działkę w 
mieście.

Tel. 45-33-03.
(Zam. 68-D)

SPRZEDAM samochód mar­
ki ZAZ968-M.

Tel. 45-82-77.
(Zon. 70-0}

Skupujem y  ,
brylanty,
W yroby
jubilerskie,

Naugarduko 30, Yilnjus, teł. 2f> 15 56

STOMATOLODZY DLA 
WASZEJ RODZINY

Leczymy, protezu- 
jamy, szybko wy-

I  tonujemy na miej-
scu zdjęcia rentge­
nowskie.
Bezpłatne badanie 
profilaktyczne dla 
pacjentów. 
Gwarancja!
VHnius, ul. Pylimó9. 
Tal. 62-36-53.

(Zam. 26)

\
N
S
1

To  miejsce czeka 
na Twoją reklamę

POLSKA FIRMA 
zakupi

dowolną Ilość puchu, plena I 
gęsiego I kaczego po wysok^j ce* | 
nie.

Yllnlns, teL 42-79-73.
(Zam. 2-B)Ą

KUPUJEMY antyki, meble, 
obrazy Itd.

Tel. 62-08-80 od godz. 12-18.
(Zam. 070)

KIEROWCA poszukuje pra­
cy (ma kategorię B i In.).

TeL 45-82-77.
(Z*n. 71-D)

Firma stale NIEDROGO 
SPRZEDAJE świeży CEMENT 
w workach I RUBEROID.

Vllnlus, tel. 42-48-31, 41-96- 
94.

(Zam. 1698)

SPRZEDAJE SIĘ klacz.
Tel. 59-52-49.

(Zam.»0)

SKLEP JUBILERSKI najdro­
żej skupuje rtoto, platynę, wy­
roby jubilerskie I wyroby z bry­
lantami.

AL Lalsvfts 40, yilnlut, teL 
42-13-81.

(Zam. 1701)

JUBILERSKI SKLEP "K0RALAS*
■ Trakg g. 6, Vilnius,

lei. 62 60 60

l l l l l l i
Pracujemy bez tW 'SĘjs

Skupujemy 2łoto, platynę, palad, srebroj
i biżuterię z brylantami.

KALENDARIUM
•  Czwartek (25.1) jest 25 dniem 

1996 r. Do końca roku 341 dni.
• Znak Zodiaku — Wodnik. | 9
• Imieniny: Ireny, Miłosza, Pawła, 

Tatiany.
• Wschód Słońca — &21, zachód 

— 16.42. Długość dnia 8 godz. 21 min

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 25 styczna 
zachmurzenie z przejaśnieniami^ b® 
opadów. Wiatr wschodni, umiarto*** 
ny. Temperatura 8-13 stopni mroza.

W ciągu następnych dwóch dni jg 
kaine opady śniegu. Tempera Wis * 
nocy — 10-15, miejscami do -18,1 
dzieli 5-10 stopni mrozu.

$  K1RIKR WIIJ£VSKI
Wydawca 

Z8A "Kurier WNertekT

Drukuje SA „Spauda"

Redaktor naczelny 
Czesław M A L E W S K I

ł o n  adfM: Lałsyta pr. 60. 
2058 VHnłus,Ustuvoa RaapubHka 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 
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TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-70-04* 
42-70-48, sekretarz redakcji —  42-70-40.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, sktuslnoścl krajowych —  42-70-64. 
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Ogłoszenia 1 reklamę do 'Kuriera Wileńskiego* przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsvte pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nła odpowiada. 
Opinia czytelników zawarte w Ich Matach nie za­
wsze aą zbieżne z opinią redakcji.

Dyżurny redaktor > 
Jerzy SURWIŁO M


